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tow. Bolesława Bieruta 

ORGAN WK iŁK POL;SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
.. NIEDZIELA 8 MAJA 1949 ROKU Nr 125 (1499) ROK O (V) 

0.1e·nsywa kulturalna trwal 
t> 

, Na~terenie województwa łódzkiego zorganizowano w Tygodniu Oświaty, 
Kilbtźki i Prasy setki kursów dla analfabetów. - Uruchomiono wystawy 
'ktil\łek. - Gromady wiejskie otrz-ymują biblioteki. Masowy udział młodzieży 

'szkolnej i nauczycielstwa w akcji upowszechnienia kultury 
' Trzynaśde gmin wiejekich w nictwa. Została skonstruowana' programem artystycznym. 
"oj. łódzkim; w ktćryc111 nie i wystawiona na ulicach miasta W pow. radomszczańskim wy 
l>yło dotychczas bibliotek, o- mapa świetna, ilustrująca do- stawy książek zorgan'zowanQ w 
trzymało w „Tygodn!u Oświaty, robek v.owiatu w dzie<lzinie o- 19 bibl'otekach gminnych i bi­
Książki l Pra.sy" komplety ksią światy szkolnej. b'iotece powiatowej. Zwiększo­
łek, ufundowane przez Komi· W Łęczycy otwarta została no ilGść czynnych punktów bi­
aję Centralną Związków Zawo- w Muzeum Ziemi Łęczyckiej bliotecznych ze 120 do 140. 
dowych. Każdy komJ!Jlet liczy wystawa k.siążek. Ilość zorganizowanych kursów 
ponad 150 tomów. W pow. łęczyckim, wrganlzo analfabetów wyn'.esie 50. 

W pow. brz;etlós.klrn urucho.- wano 15 dalszych punktów bi- 'f'o~. rawsko·mazowleckl. ur~-
mlono ponad 20 kursów począt- ibliotecznych. w . stadium orga- cham1a 23 kur~y. Od~y"'."aJą się 
kowego n.aoczania. Wse:ystkie nizacji znajduje s'ę 15 kursów występy zespolow św1ethcowy~h 
biblioteki gminne, m:ejskie oraz dla analfabetów. Miejscowy ra ~~ m~so~ego kolporto.wa~1a 
bib!ioteka powiatowa zorganizo- diowęzeł nadaje codziennie po- ks1ą~ek 1 pism w .pow: sk1erm~­
waly wystawy ks'.ążek. Najbied gadanki okolicz.nośc'owe. w wlc~1m przyczyruł się walnie 
niejsza g;mina powU!tu, Biała, pow. łaskim wy.stawy książek Z\y1ązek Nauczycielstwa . Pol­
otrzymala od prezydium Powia otwarto w Lasku i Pabianicach sk1ego, któreg~ członkowie b~o­
towej Rady Narodowej dar, w oraz we wszystk!ch bibliote- rą czynny u~ział w k?lportazu. 

k I t k · k h 1 W pow. sk1erniewick1m pow· 
postaci omp e u siąze • kac gm nnych. stało 13 kursów dla analfabetów. 

W pow. kutnowsk1m urucho· . Związki Z~wodowe w. ~abla~ W Zduńskiej Woli pow. sie-, 
miono 9 czytelni 1 świetlic nicach zakup:ły dla b1bhotek1 radzkiego rady zakładowe przy 
wiejskich, z radiowęzła w Kut- miejskiej księgd'zbićr, wartości fabrykach zorganizowały 6 kur-
11ie nadano cztery odczyty na 150 tys. >zł. Cykl pogadanek sów dla analfabetów, 5 kursów 
tematy upowsze<:hnlenia czytel- na tematy upowszechnien'a czy takich uruchomiono dotychczas 
••----------ltelnktwa objął te-ren szkół, na terenie wiejskim. Dwie gmi­

świet!k, zakładów pracy l ze- ny pow. wieluńskiego, które nie 
brań gromadzkich. posiadały dotychczas bibliotek, Dzień prasy 

W Lodzi przeszkolono z górą 
40 prelegentów, którzy obsłużą 
wszystkie świetlice fabryczne, 
wygłaszając pogadanki na tema­
ty „Tygodnia". Do końca maja 
prelekcje takie odbędą się w 200 
świetlicach. Analogiczna akc,ia 
prowadzona będzie we wszyst­
kich powiatach woj. łódzkiego. 

W dniu dzisiejszym na zakoń­
czenie „Tygodnia O-światy" wrę· 
czone zostaną 69 gromadom wiej 
skim 145·tomowe biblioteczki. 
Trzynaście spośród tych bibliotek 
zawiozą na wieś przedstawiciele 
łódzkich zakładów pracy. Wrę­
czanie książek połączone będzie 
z występami zespołów artystycz 
nych fabryk, które biorą udział 
w tej akcji. Będzie o jeszcze 
jeden krok do zacieśnienia wię­
zów przy jaźni i wzajemnej po· 
mocy pomiędzy wsią a miastem. 

Pozostałe 56 bibliotek wręczą 
poszczególnym gromadom przed 
sławiciele Związku Samopomo-
cy Chłopskiej. • 

Tydzień Oświaty, Książki i Prasy zmobilizował masy 
pracujące Polski do walki z demnotą i zacofaniem 

• • • 
- Slab» i bezsiln» jest człowiek nie-

świadomy. Jest on ;ak 100-procentow~ 
inwalida, śleps, głuchs, bezradns. Swia­
domość człowieka jest jego rzeczswistą 
silą i wartością. Świadomość klasy robot-

. niczej jest jej orężem i jej potęgą 
wielką, niepokonaną. 

(Z przem6wienia tow. Bolesława Bie­
ruta wygłoszonego w dniu 2 b. m. na uro· 
czystcści otwarcia biblioteki w fabryce im. 
gen. Waltera-Swierczewskiego). 

W roku 1939 dzienny nakład 
wszystkich gazet w Polsce wY­
nosił 1.360.000 egzemplany. W 
Polsce Lu1loweJ, w t»erwszym 
roku po wojnie, w r. 1945, wy 
nosił 1.118.000 egz., w 1946 -
1.'704.000, w r. 1947 - 2.330.000, 
w r. 1948 - 3.2'70.000. 

W Łowiczu I pow. łowlck~m otrzymały komplety k_siąże!c. 

uruchomiono w cztere<:h miej- P?wst~ło tam 12 nowycli kur- ·R o b o t n 1· cy I a b r y k I od z k 1· c h scowośclach kioski prowadzące S?W da an~lfabetów. Powiat P.o 
sprzedaż czasopism i książek: s1~da obecnie 126 punktów b.-
Przy hucie w Nieborowie zor- bliotec~nych. . ' f • / ' ' f_ ' ' d k ' 

W roku bieżącym dzienny na 
ltład tylko prasy partyjnej 
przekram;a. 3 miliony egzempla 
rzy, a całej praay polskiej prze 
kracza 4 miliony egzempla.rzy. 
Innymi słowy - w Polsce sa­
nacyjnej 1 eg?.empla.rz dzienni 
ka prz~·pada.ł na 26 obywa.telt, 
a w Polsce Ludowej - na 6 
obyWateli. 

W roku 1939 na.kład tygodni 
ków, dwutygodników i innych 
periodyków z wyłączeniem za­
wodowych 1 fa.chowYch wYD0-
1ił 250.000 egz. W roku bieżą­
cym wynoszą ponad 4.000.000 
egz. Innymi słowy - w Polsce 
1ana.cyjnej 1 egzemplarz perlo 
dyka przypada.I na 140 obywa­
teli, a w Polsce Ludowej - na 
8 ObYWa.t,ell. 

Warto dziś, w dniu prasy, 
uzmysłowić sobie wymowc: 
tych cyfr. 

One bowiem najlepiej świad 
ezą o zainteresowaniu na.jszer­
szyeh mas ludowych za1adnie 
nia.mi państwowymi i polit:vcz 
nymi, świadczą o potrzebie do­
brej lnformlUljl i o~-wietlenia 
wydarzeń, ora:i: o zaspokajanit· 
tych potrzeb przez prasę, a 
przede wazystkim przez prasc: 
partyjną. 

Znakomita wfększMć prasy 
Jaka ukazywała się przed woj­
ną, słuiyła interesom klasy ka 
pita.listyoznej. Cuchnącą sen­
sacją prasową usiłowali kapl­
ta.liścl odwrócić uwa.ge lurlów 
od zagadnień społecznych I po 
1itycznycb. Za tym parawanem 
b1:11du szły fałne polityczne l 
propagi1 .... a:i. To tłumaczy t-ak 
ogromnie słabe za.interesowa-

. nie mas ludowych prasą. 
Dziś stawiamy sobie zadani„ 

ałuźenla najszerszvm masotr 
ludowym i realizujemy Je. Wy 
pełnia.my coraz lepiej wska.'la­
nie Lenina, by prasa stafa sit' 
1bl.>rowym agitatorem i or~ani 
zatorem mas ludowyeb. Pra­
rnlemy być bliżej życia 1 cora< 
więcej poświPcać nwa1?i temu. 
„Jak masy robotnicze i ebłop­
skłe rzeczywiście, w swej co­
dziennej praey, budują coś no 
Wego" (Lenin). 

I to tłumaczy imponujący na 
kład naS7.eJ prasy i stale W"n"a 
stające nią zal.nteresowanir 
•aJszerszych mas ludow:ych. 

ganizowano kurs dla analfabe- · Powiat konecki. z_orga~1zow!1ł WZmOQO/Q empO prccy I U epSZO/Q }OKOSC pro U CJi 
tów. Wy.stawa książek została szereg wysta.w ks1ązek l kursy "y uczc1·c· li Kong· res Zw. Zawodowych otwarta w Domu Ludowym w dla anal~abetow. U 
Łowiczu. W dn!u 7 ~m. w Lodzi f "-'.e 

w 17 punktach pow. opoczyń WSZY_st_k1ch rn_1a.stach or_az .w "'.le 
sk!ego czynne są sto'sl(a wysta lu m1e1scow?scrnch WOJ. łodzk1e-

k i . k . g-o odbyły s1e pochody propag-an 
wowe z s ą_z ~m1. • dowe, w których brała udział 

Zespół św1~thcowy P~nstw. młodzież szkolna i członkowie 
Liceum H.and.o:'-'ego w P1otrko· organizacji młodzieżowych_ W 
wie Trybu~alsktm wyrus~ył w pochooach niesiono transparenty 
teren powiatu z prelekciami i z hasłami oświatowymi. · 

Szeroko rozwija się akcja kie tow. tow. Szafrańskiej i Tow. Otrl_!fuki, członek Kom!· 
zobowiązań podejmowanych Wyczychowskiej postanowiły ja sji Higieny 1 Bezpieczeństwa 
przez łódzkie zak.ady pracy w ko czyn kongresowy podnieść Pracy zobowiązał .się dokonać 

wykonanie swojego planu pro- reperacji dwóch par czteropię· 
celu uczczenia Il Kong.resu dukcyjnego ze 135 na 136 pro- trowych schodów żelaznych 
Zw'.ązków Zawodowych. Robot- cent, produkując 85 procent przeciwpożarowych,· przyleg 
nicy po.stanawU!ją jeszcze bar- primy. łych do budynku przędzani. 
dzi~j -zwięk.szyć swoją produk- Brygadz'.stki · oddzialu czysz- Robotnicy stolarn: postanowi-sz kola P I L d • czarek zobowiązały się tak do- li do dnia 20 maja wykonać . w o sce u o W8J cję, podnieść jej jakość, posta- p'Inować pracy swyc'11 brygad, wszystkie urządzenia potrzebne 
naw:a1ą wykonać pewne zobo· aby jakość towaru do dnia 22 do kartoteki dla Rady Zakłado-

dla mmonów dzieci robotniczych i chłopskich :;:::ięs~~al~ra~~~w:;~~~ m_a_ja_w_zr_os_ia_z_8_4_n_a _85-pr_oc_. _w_e1_„ -------

245 tvsięcy sztuk kompletów pomocy szkol- ków pracy. w odpotu1'edz1- po dz· enaczom wo1·ennym 
nych wartości 400 milionów zł. dostarczy PZPB nr 5 - V1 6 
w r. h. nowootwarta wytwórnia PZPS Komisja Kobie<:a przy Lidze Masowy napływ członków do T-wa Przyjaźni 

WARSZAWA (PAP) 1 maja Na zakończenie wice~in. KIL Kobiet postanow'.!a na dzień Polsko-Radzieckiej· 
b .. roku odbyło eit ""'. W~rsza· m?szewski przek~zał w imieniu Kongre.su zwiększyć ilość zespo PracownJ.cy warsztatu elek· do Towarzystwa Przyj.aźni Pol 
me otwarcie wytwórni Panstwp mi.n. Skrz~szewskiego wyrazy po 

1• •1 od i 16 trycznego PZPB w Rudzie Pa· sko-.Radzieckiej. 
wych Zahlad6w Pomocy Szkol dz1ękowama przodownikom pra ow wspo zaw, n cząc~Cll z . bianl~kiej w odpowiedzi na apel „Wstępując w szeregi }'PPR 
oych. W uroczystości wzięli u. ey zakładów i wręczył im nagro na 22 .. Do dnia 5 rna1a Komi- z . k - czytamy w rezoluc1: 
dział: wiceminister Oświaty - dy, ora_z li~ty. ~ochwalne. sja 1I<obieca zorganizowała już wią~ u Zaw. Prac .. _Przem: ~zmacniamy i pogłębiamy so­
I~:i-cy Kihnaszewski, przedsta- Prern.1e P!emęzne otrzymało w ramach tego zobowiązan'a 20 Chem_cznego, aby uczcie drugi JUsz braterski między naszymi 
wicie! KC PZPR - tow. Po- H racJonahzator6w pracy. 1 powo!enny Kon~res Zw. Za:v. narcxlami - wzmacniamy Ęrani 
niatowski, przedstawiciele Pań. Wśród entuzjazmu zebranych, zespo.ów. Polski Ludowej, . postanow~lj ~ę na Odrze - wzmac.n:amy 
ątwowej Komisji Planowania sekretarz komitetu fabrycznego PZPB nr 4. - Zespoły tkac- wszyscy bez wy Jątku wstąp1c swiatowy front pokoju". 
Gospodarc7,ego, !'.aństwowych Za PZPR, tow. Karaś odczytał rezo 
kładów Wydawnictw Szkolnych, lucję 11ra.cowników, którzy zobo. 
?yrektor PZPS t~w.Z.ukaszewkz wiązali się przekroczyć roczny 
1 załoga wytwórm. plan produkcji o 30 proc. 

W przem6wieniu nvym wice. Na zakończenie wiecu min. 
minister Klimaszewski oświad Klimaszewski dokonał wmurowa 
czył: nie. aktu erekcyjnego pod dwie 

„Klasa robotnicza nie mo- nowe hnle fabryczne. Budowa 
gła. w okresie panowania sana tych trzypiętrowych budynków, 
cji doczekać się realizacji swego o łącznej kubaturze 42 tyR. m. 
a8ła „Szkoła. i kultura. dla sześć. ?.akończona. zostanie w bie 

mas". Dopiero po objęciu wła. żącym roku. 
'Izy przez obóz postępu i demo Wytwórnia. PZPS przeniesiona 
kracji, problem oświaty dla. została do nowej bali z małego 
wszystkich dzieci robotniczych pomieszczenia w siedzibie Zwią. 
i chłopskich, ~roblem budowy zku Nauczycielstwa Polskiego. 
uczelni 1 na.lezytego zaopa.trze_ W nowym pomieszczeniu pracu 
nia szkół .posta.wi~n:V: został, ja. j"' obecnie 2:l0 robotników, obsłu 
lro zagadnienie na.Jwiększej wa. gującyeh 100 nowoczesnych ma-
gi. szyn wszelkiego typu. 

Jeste§my dziś świarlkami wie! Działy: precyzyjno _ mecbani 
kiego wydarzenia w historii na ·czny, biolog~zny, mineralogicz­
szego szkolnictwa. Otwarta dzi ny i szkła optycznego, dostar­
•iaj wytwórnia zaopatrzy szko· czać będą pomocy naukowych 
ły wszystkich typów w niezbe- dla szkolnych pracowni fizycz 
dne pomoce naukowe i umożliwi nych, chemicznych, elektroteeh~ 
realizację jednolitego programu nicznych, optycznych i innych. 
"zkolnego na. terenie całego kra w. ciągu r. 1949 zakłady wypro 
ja. Wytwórnia ta jest jednocze dukują 245.834 szt. kompletów 
•nie zalążkiem potężnej fabry- pomocy szkolnych, wartości 400 
ki, dzięki której będziemy mo- miln. złotych. 
gli da6 dziecku polskiemu moż Całkowita budowa siedziby 
noś6 ksztalcenia si~ wedlu~ naj PZPS zakończona zostanie w ra 
nowocześniejszych metod. wach olanu 6-letnie.ito 

Watykan umożliwiał ka pit a I i st om 
przestępczych transakcji dokonywanie 

b ł RZYM ttpl ~ t~ku cz~a.r~kowej rozprawy przeciwko świadczył tylko, że przeprowa 
Y eh~u P~!' a olwt ipphcio,kosdalrz.onemtktl ~ szereg oszustw, dził transakcję, aby „oddać u-

~3:0 ma.c~1 wa u owyc ra z ezy eJnot6w, zeznawali sługę pewnemu prz 'acielo• 
swiadkoWie. Zemama ich był Y kompromitujące dla jeiłnego wi" YJ 
ze wspólników Cippico Monsignore Guisetti b. ministra fi- · 
nansów Watykanu. Na pytanie przewodniczące-
Po wykryciu afery Cippico, i nigdy swoich pieniędzy nie ;ok U:ybunału, czy urzędy wa­

Guisetti, który był poważnie odzyskał z powrotem. Y anskie często brały. udział 
obciążony, został usunięty ze I<iedy z kole: potrzebna by- w podobnych transakcjach, 
swego stanowiska. ła mi kwota 150 tys. dolarów, Guisetti odpowiedział, że u-

W toku postępowania sądo- zwróciłem się znowu do Gui- rzędy te szły na cękę przemy­
wego jeden ze świadków, prze setti'ego, wpłacając jako cd- słowcom włoskim, wymienia­
mysłowiec Puccini, oświad- powiednik tej kwoty sumę 96 jąc im liry na dolary. W dal­
czył: „Chciałem sprowadzić cu milionów lirów. Także i ta su- szym ciągu rozprawy sądowej 
kier za 270 tys. dolarów. Po- ma stanowiła własność Rossi- Guisetti przyznał, że handel 
nieważ nie miałem tej sumy, niego. W końcu wpłaciłem 138 walutami, uprawiany przez U• 
zwróciłem się do Mons.ignore milionów lirów Guisetti, o- d rzę ników watykańskich miał 
Guisetti z propozycją dostar- trzymując w zamian 250 tys. charakter 
czen1a mi jej, dając mu w za- dolarów". „wyraźnie nielegal· 

ny". 
mian 210 milionów lirów. Póż Z przewodu sądowego wyni 
niej dopiero dowiedziałem s1ę, ka, że Rossini nigdy nie otrzy- „Unita" na marginesie :ze-
z·e dolary otrzyman o znań Monsignore GulS· etti , e za P - mal z powrotem kwoty 400 mi 
średnictwem Cippico i Guiset- lionów lirów. Guisetti nie po- stwierdza, że wytoczenie proce 
ti, były własnością przemy- trafił wyjaśnić, co :zrobU z ty su b. mi.nlstrowd Watykanu -
3ł\iwca Rossillrlego, _ któ~y ~c mi powierzonymi mu przez postawiłoby szereg dygnitany 
o te.i transakc:lii me w1ed7liał Rossillteio-' pie~dzm:I. o- ;0~U'!!f s;:„c-:, bard= kl.a. 
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Poparcie wniosku polskiego w sprawie Hiszpanii ~"~sfulach atomowych 
przez przedst1wicielł ZSRR, C zechoslowacji, Ukrainy i B ·atorusi podpalaczy 'wiata 
Deleoat radziecki w ONZ-Gromyko o~kar.ża mocarstwa Trybuna Ludu komentując list przelewaną w napaści zz;a wr 

e prymasa Wyszyńskiego, ogłosio gła lub zza drzewa - ale ma· 
&achodnie O politykę popierania faSZ"StOWSkich reżimów r.y w londyńskim „Dzienniku krzoąnc1·eymdlao ftaysmz.ysbtyo;~~~~agćo b~!~ 

.1 Polskim" · i „Dzienniku Zołnk 
,.k4ltE SUCCESS (PAP) Ko- nież wszelkie materiały DELEGAT RADZIECKI Mocarstwa zachodnie za- rza" pisze: dza i jego falangi, pod wtór 

lriiWt polityczny ONZ konty- wojskowe i strateg1ezne, GROMYKO wygłosił dłuższe warly specjalną umowę z Pod pierwszym wrażeniem propagandy atomowej i wśród 
nuował dyskusję w sprawie poleca wszystkim człon· przemówienie. Franco w sprawie mienia nie- sądzimy, że „Dziennik Polski" bluźnierczych modłów o trze· 
Hiszpanii frankistowskiej. kom ONZ, by powstrzyma Przypomniał on poprzednie miecklego w Hlszpanil, go- i Dziennik żołnierza'.' stalsza cią wojn~ I ogólne :z:nis:z:c~e-
Przedstawtclele Zwią.zku Ra- u się od zawierania jakich lłChwały ONZ, potępiające re- dzą-0 E-ię faktycznie na poda· w~I podpis pod ogłoszoną e- nie?! Emigracja Andersa, · Bie· 
d.7Jłecklego, C:r.echosłowa.cji, U· kołwiek formalnych lub żim frankistowski i stwier- rowanie frankletom większej nuncjacją: tak trudn? nam U· leckiego, Bora, Ciołkosza I ~1-
krnlny t Białorusi poparli w faktycznych umów I poro dził, że celem tych uchwał cześci tego mienia. wierzyć, że znalazł się .ducho- kołajczyka m?V(i ~ostateczme 
c:ałej rozciągłości wnloaek Pol- zumień z Hiszpanią Fran- było doprowadzenie do zm;a- Wiadomo również, że USA wny, który do modlitwy o jasno jak po1mu1e ona swe 
6kL co, ny rządu w H!sz:par1!i. U- odbudowują niemiecki prze- „lepsze ·jutro świata" v.:zyw~ „posłannictwo". 

Jak wiadomo, delegat Pol3ki chwał tych nie wprowadzono mysi wojenny w Hinpanil. najbardziej zatwardz1ałyc~ Oburzający list, podpl~an~ 
ONZ d S b ed Potwierdza, że po po- · I · · m I nazwiskiem naJwy~ 

W r uc Y prz stawił w życie na skutek stanowiska „Hiszpania oświadczył wielbiciel! „gorszego wczoraj m1eme "' 
Komitetowi Politycznemu wstaniu rządu demokra· niektórych państw. Gromyko - odgrywa wielką świata". Ale po chwili wątpli· szego dygnitarza koś~ioła .'1<a· 
Zgromadzenia Generalnego tycznego Hisrąpanil, zgo- Mówca w:vmielllil konkret- rolę w planach nowych kan- wości, niestety mijają: „.Nie, Łolicklego w Polsce, 1est Jesz· 
nrojekt rezolucji. w którym: dnie ze wspomnianymi nie USA, Wielk" Brytanię i dydatów do panowalllia nad Dziennik Polski i Dziennik cze jednym dowodem zdecydo 

Z d • G wyżej oświadczeniami, de ""' t · f t wan go 1·awnego występowa-" groma zen,,e ieneral- Francję, jako państwa, utr.r:y- światem. Obowiązkiem Gene żołnierza ym razem me s ~ · e • 
De Organlz jl Narod - klaracjaml I uchwałami, uj 1 z d . ONZ szował ani· tek•tu, ani· podpi'. m·a reakcy1'ne1· części· kleru w ac ow m ą-0e stosunki z r;en. Fran· ra nego groma zen1a ~ 
:Zjednoczonych wzywa ONZ powita Hiszpanię Ja- co 1 poplerają-0e jego taszy- jest p~'--'~„;e kresu tej poli- su Czyż nie zdarzało sł~ już obronie interesów I sil, 9zia· 
członków ONZ, by zasto- ko członka ONZ, jej spe- stowskl rząd. tyce poniennia faszystow- wiele razy, że reakcja polska łających na emigracji I w kra· 
aowall rf• d tr .1.-1 1 d cjalnych agencji ł zwlą.za· S z· d d · l'ł ki '- .... ó • zachłystywała si„ ,,posłannic· J0 U, które są wrogie Polsce Lu· 

o ..,, o e,.., u- h 1 . i Jl tany Je noczone u zie 1 y s r,., .,.„„1m w'. „ k 'd 1_ 

cha oświadczeń, deklaracji nyc 1 n ą organ za.c • Htszpan!i pomocy politycznej DELEGAT CZF.CHOSŁO· twem emigracji", na razie wy dowej, I które na az ym Kro· 
I uchwał, powzilitycb już wnaźa przekona.nie, te I gospodarczej, zaś Wielka WACn _ HOFFMEISTER _ rażanym w dolarach, rzuca· ku usiłują szkodzić naszemu 

1948 I r. d B i ń t b h d · f b t · Państwu i.udowemu, nie cofa. w r. 194'7. .a a ezp ecze s wa ę· Brytania i Francja powróciły zwrócił uwage na katastrofal nyc na ywersię sa o aze w 
poleca wszystkim cdon- dzie stale śledzlla sytuację do polityki Chamberlaina i ną svtuację Hlszpanil i pod- · _:,P..:;o:,::ls:.;;c;;;,e..;ł~pr:,:z;:;e,;,;ja:.:w;.;.ia;;;n,;;Y~m~.;;k;;..rw;.;.;;:ią:,_..;;.ją:..c-si,.;.ę...;.pr_z_ed_i_a_d_n_~„z-b„r„od_n_ią. 

kom ONZ, by, Jako pierw w lłlszuanil ł ust01111nku- Daladier. k Tł · b ńc re'l.mu 

~:i~~:~ za;~·~a~p~"I ~~i:ę : 0 !:!~1:~rj1k::;lha~~:iic: ii~°z';:~:. ~ó7o~~~ ii~~~~~s7::fii~~~ 0~i~~~ Byli fabrykanci okradali robotni.kóJi.1 
broti I amunicję, Jak rów- ONZ." jak i Francuzi. lenia mu pomocy, h d'rl h 

Nlflłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 0 Przedstawiciele USA i Kom·sia Specjaln~ wykryła ie pou~tępne mac macie 
Spółdzielcy radzieccy dziękujq polskim kolegom ~~::J:~~:~~:~~J}\~: 86~a!!~:~!;?:y;::::~yglia~ :~:i:~wie~!!~d~b~a~: 

• 1• • d • • dą głosowali przeciwko pol- czyl l!i4' wczoraj w trybie dord łeczne. 
za zycz 1we I ser eczne przy,ęcie sklej rezolucji i powstrzymaJą nym przed Okręgowym s.ą.dem ~~~e::OJ~::ye!IUlwlaJeieiel fa. 

W• 'c · " ó • • h • h się prawdopodobnie od gloso- K a.mienny 1cepr. " entrOSOJUZU m WI o swo1c wra.źen1ac z pobytu w Polsce wania przy rezolucji 4 państw arnym, proces r.n . brvki włókienniczej w Pabia.ni-
W ARSZA W A (PAP) Prze- I wują swój kraj, okrutnie zn.i- szerzeniem spółdz.ielczości Ameryki łacińskiej. W czasie świadczący dobitnie o tym, ze ca~h Józef Rensz oraz 11yn je 

wodniczą-0y delegacji spóldzlel szczony przez hordy hitlerow- polskiej, nad jeszcze w.lęk- dyskusji delegat USA zaprze- wróg klasowy w zakładach pra go Leonard, w okresie gdy fa· 
ców radzieckich, wlceprercs skie. Widzieliśmy jak setki, ty szyrn zacieśnieniem współ9ra- czyl, jakoby pomiędzy Stana- cy należą.cych do robo.tni~6w bryka zoatola. jut upa:6.stwowio 
.„CelJ.trosoJuzu", tow. Flllpow, siące 4 dzies1ątki tysięcy no- cy z ludem, nad pomyślnym mi Zjednoczonymi 1 Hiszpanią - był,Y fabryltant i ka~1tahata na, zdołali w podstępny Bp<>flób 
przed powrotem do ZSRR, a- wych gmachów wmoaZĄ się z wykon~ zadań pań&two- frankistowską iatntało tajne potra.f1 ezuem wkrdl\ a1f w za zdoby6 zaufanie władr.: Rensz 

d-'elił p-e„·tawlclelowl PAP ruin i zgliszcz. wych. porozumienie wojskowe. 1 ufanie robotników i ,,zza we- junior zOlltał kierownikiem fa. 
u u "" bryki PZPB Nr 27, a ojciec je 

WYPOWiedzl na temat swoich s_twlerdzlliśmy wspaniały ro ozp . I b"'ll 1· k go magazynierem. 

wrażeń z pobytu w Polsce. j:J0~°::1a;:~p::i:1eJ,s:ó~ r B Nr 21 otrzymały ws~an1a ą I~ iote ę ko~::~reoa;iadn~~acr~e~T';~d~~~~ 
„Pragnę przede wszystkim dzlelczej. dziernika 1948 roku, dały re. 

Ś ednl. t em prasy Rad jestem podkreślić te Bohaterkami uroczystości aa konuJ'e bowiem w naszym naro- blioteka była dla niej prawdzi. 
u po r c w - . • ~ welaeyjne wyniki. 
złożyć w imieniu delegacji, .spółdz1elc~ość dotar~a do wsi i tym razem książki. Rozłożone dzie, rewolucji pffychicznej, która wą kuźnią. oświaty. Serdeczne W mieszkaniu, w rozmaitych 

_, odgrywa JU! powazną ro~" w ua stolikach przed eceną. wabia ugruntuJ'e zdobycze rewolucji go życzenia złożył robotnikom przed 
4ak najserdeczniejsze pod""ę- . „ "' "' b' pomieszczeniach fabryczn'.'cb, 
;,. . . J. f . aparacie dystrybuCJl w mia- oczy widza barwnymi winieta. 5podarczej. Specjalne zadanie stawicie! OKZZ tow. Du i~zew 
.,.owame p:emieroWl oze. JWI stach. mi i literami tytułów. Na tle ma do spełnienia biblioteka w ski, oraz przedstawiciol dzielni na strychu, w pralni i in. znal? 
Cyrankiewiczowi, oraz kiero- Tow. Fdllpow mówił dalej o czerw1nej dekoracji, w~ród wa. naszej fabryce, która jest jody cy ZMP tow. Borysiak. ziono kilka tysięcy metrów róz 
wnictwu spółdzielczości pol- wrażeniach, jakie na nim wy- zonów i doniczek z kwiatami uą w Polsce fabryki!- doświad. w imieniu robotników podzię nych materiałów ok. SOO kg 
skie3· i wszystkim =-ółdzielcom warło społeczeństwo polskie. tworzą. z daleka malowniczn ma czalna. prz;cmysłu włókiennicze- k ł · ł d przędzv, i wst11wki do firanPk u,.. -r „ owa & za wspania Y ar przo oraz nie objęte remanentem ma 
za życzliwe przyjęcie i wszech Najbardziej radosny jest kietę. go. Załogo jej powinni stanowić <lownica pracy tow. Krysińska, ~zyny, liczne ich części i arty· 
stronne zapoznanie nas z t.y- fakt, ze naród rcnumłe swoje 1.300 tomów otrzymały z robotnicy uświadomieni, robot. a przewodniczący Rady Zakłado kuły terhnkzne, ogólnej warto. 
ciem społeczeństwa l>ol~k!ego zadania, świa.dom jesł swoich KCZZ Państwowe Zakłady Pr.ie nicy stojący kulturalnie na wy wej złożył przyrzeczenie, te ro. ści t>koło miliona złotvch. 
_ powiedział tow Filipow. celów. n1ysłu Bawełnianego Nr 21. sokim poziomie", botnicy będą. czerpać z tej bi· Przewód Fądowy uj~wnia cha 

Byliśmy świadkami WIPlk1ej 1300 tomów arcydzieł literatu Burzą oklaslłów przyjęli elu. blioteki · jako ze skarbnicy wie k ół k 
Szczerą radość budził w nas demonstracJ'1' 1-Majowej w 1ra 6 • ' dzy, s1'łę 1' zapał do dal•zeJ' pra ra terystyczny szczog : os ar-" ry światowej, powieści współcze chacze kritkie przcm w1eme " · · · · · i li a,. 

ogromny entuzjazm, Z jakim towicach. Obserwowaliśmy ~nych i dzieł marksistowskich. pierwszego sekretarza. dzielnicy r.y, do tworzenia lepszej przysz zeni - o~cier. 1 syn m e z 
masy PracuJ·„ce Polski odbudo wzn1'osły i świąteczny nastr-'·J· d . ł . ł Z R w·d t W h łoŚ"1·. miar uruchomić tkalni~ pryw9,t • 

.., v Dopraw y hoJny dar z ozy y w. PZP i zew, ow. ypyc a. • nt przy ul. Moniuszki. Posiada 
manifestujących. Zawodowe załodze doświadczał.· „Powinniście wiedzieć, że nie W dru!?i<'j części uroezysto§. li jut nawot lokal, potrzebne im --------·----•.I Wysoką świadomo§ó mas lu- nych Zakładów Przemyslu Ila. tylko przy war11zta.cie ale i z ei wystąpiła orkiestra Polskie. tylko były maszyn.y 1 przędza, 
dowych obserwowaliśmy nie wełnianego, na zako:6.czenie Ty książką w ręku budujemy dzi· go Radia, która wykonała utwo którt zdobywali drogą kradzie 

Komunikat 
Zawiadamiamy, że bi­

lety na „Zabawę Ludo­
wą" w Helenowie - za­
równo płatne, jak i bez­
płatne - nie upoważnia­
ją do wstępu na zawody 
kol r-ki . 

tylko w mleśc.le, ale 1'ównlet godni& Oświaty, sie.j ludową, 11. jutro Bocjalisty ry kompo'.l.;torów pol~kich i ro żyl 

na wsL Np., w jednej if.e wsi Zgromadzeni w Bali hvłetlicy cri:.ną. . Pol~kę"--0~wiadczył tow. Ryjskich. Urozmaicony program świadkowill z!lznali również 
woj. wrodawskiego, w roz.mo- robotnicy !li- wyrdnie wzrueze- Wypyeh, zycząo Jednocześnie za zaprezentował zrRpńł 'wietlico· że Rensz w mit'jsce przywłMz­
wie z chłopami powiedziel!ś- ni i z nwagą. przysłuchują eię łodze PZPB Nr 21 by nowa b. wy Technikum Włókienniczego. rzonej doRkoTIRłej jnko~ci przę· 
my, że chłopi woj. poznańskie przemówieniom członków prezy dzy fabrycznej, dawał rvoją, 

go zakończyli już s1ew wio- dium. Młodz·iez· łó jzka m".!łn·r estuie przedwojenną., zepsutą i prawie 
senny. Rozmówcy nam ołwl::id „Przekazanie tej biblioteki ~ • bezużyteczną. 
czyli z dumą, świadczącą o naszym zakładom jest symbolicz cześć Ty odnia Oświatv" Wyjaś~ienia o~ra i syna po. 

Chętni obejrzenia ucze­
stników międzynarodowe 
go ble~ kolarskiego Pra­
ga-Warszawa mogą na­
być bilety w kasie przv 
wejściu już o E?odzin'c 10 
rano. 

wi l lm „ umi nlu no . o n:n\ yr ·, ro r ji doh. t j n " . t I riun Tll J~' , i b'U 
stosunku do pracy: „Mysmy przez robotnika w Pol~ce Ludo W dniu wczorajszym w go bee „Tygodnia Oświaty, fabrykRnri którzy mieli możliwo 
pierwsi zakończyli siew. woj" - mówi dyr. naczelny dzinach wieczornych odbył Książki i Prasy, Na transpa ści 11pokojnej pr~cy w fabryce 

W jednej z hut w woJ. dol- t-0w. Orczykowski. „Dziś bowiem się na ulicach naszego mia- rentach widniały szczytne państwo~ej, moż~iwośc;iami tymi 
nośląskim robotnicy z wielkim dla rohotnika, dla mas pracują, sta capstrzyk. Młodz'.eż hasła upowszechnienia oświa pogardz~h, ~zura~ą.c .e1ę na spe. 
entuzjazmem l równie wielką cych jest dostępna nauka na szkolna oraz młodzież zorga ty walki z analfabetyzmem ~ulanrk10 komh1?rncJe oraz dą. 
dumą stwlerdzlll, te Już otią- wszystkich uczelniach naszego . ZMP z . k ' . . . k . .

1 
, : ząc do okradzema klasy robot· 

gnęll 135 proc. produkcji przed p11ń11twa, dla robotnika stoją mzowana W : wiąz ~ zap~wruema wię s~eJ 1 oscl nirz<.'j. 
wojennej. dziś otworem czytelnie i biblio Harcerstwa Polskiego i Słuz mieJSC na wyższych uczel- Zeznania wszystkich §wiad. 

Redakcja życzymy spółdzielcom pol- teki. Ogromną. rolę spełnia k11ią.ż bie Polsc1' manifestowała niach dla młodzieży robotni- ków poważnie obciążnj'ł oskarżo 
„Głosu Robotn;C7.:e~o" skiin owocnej pracy nad roz- ka i prasa w naszym życiu. Do. swoją czynną postawę NO- czej i chłopskiej, nych. 

W. Ażaiew 135 

Daleko od Moskwy 
W pokoju rozległ się szelest. Kuźma Kuźmicz otwo­

rzył oczy. Stała nad nim pochylona Maria Iwanowna. 
W jednej ręce trzymała proszek, w drugiej szklankę 

wody. '- K ź K • . 'ćl M . - Koc.1any u mo uzm1czu, - proszę wyp1 . ac1e 
gorączkę, słyszałam wasze jęki. - Proszek wam pomoże. 

Stary posłusznie połknął proszek. „Moje ch0roby aku­
rat nadają się do leczenia proszkami" - pomyślał 

,. uśmiechając się. Maria Iwanowna od razu uspokoiła się 
i wyszła - gdyż wierzyła w skuteczność leków. 
· Topolow znów zamknął oczy. Ale przyjaciele JUZ się 

nie zjawiali. Na krótką chwilę ukazała się chuda, po­
kryta piegami twarz Pieti Gudkina. Znów zabrzmiało 
nerwowe pytanie: „Czy Kuźma Kuźmicz słyszał wystą­
pienie towarzysn Stalina w dniu szóstego i siódmego 
listopada, czy też nie słyszał". 

- Kochany chłopcze, jeśli będziemy mówili ze sobą 
szczerze, to właśnie wszystko zaczęło się od siódmego li­
stopada. Oczywiście, słyszał przemówienie Stalina i nie 
pozostał obojętny. Od mądre~o przemówienia Stąlina 
l ~-iadomości o śmierci generała Mironowa, aż do oskar­
iycielskiego wystąpienia komsomolca Pieti Gudkina, 
ciągnęła się nić jego przeżyć. Teraz należało by o wszy­
atkim pomówić i poradzić się z Aleksym. Shry gotów 
otworzyć przed nim duszę i razem podjąć decyzję, co 
C:lo ważnych kwestii życiowych. 

..A Alosza, Kowszow. stoi przed nim jak ŻYWY! Wzro-. 

stu wyżej niż średniego, o szerokich ramionach, zgrab­
ny, łyżwiarz, narciarz, sportowiec. Miła rosyjska twarz. 
Poszczególne rysy twarzy nie są wprawdzie piękne -
nieco zbyt szerokie czoło, lekko zadarty nos, jasne roz­
wichrzone włosy, szare oczy, a jednakże twarz jest 
ładna, dlatego, że zawsze oświetlona jest myślą ł uczu­
ciem. Jest spokojny, często zamyślony, czasem smutny. 
- Potrafi błyskawicznie się zapaJić i wytrwać w zapa­
le. Przejście od skupienia i smutku do wesela i ruchu 
- trwa u niego chwilę. Lubi żarty, dowcipne, ostre 
powiedzenia, rad się pośmiać i śmieje się głośno, zaraź­
liwie, nie zamykając ręką ust, i ukaztljąc rząd mocnych, 
białych zębów. Wszyscy prędko mogą się z nim zżyć 
i przywiązują się do niego. Beridze kocha go jak młod­
szego brata. Greczkin i Filimonow - w ciągu miesią­
ca stali się jego bliskimi przyjaciółmi, a Zenia - jest 
w nim niemal zakochana. Nawet cynik Liberman po 
P'"Zyjacielsku się do niego ustosunkował i podświadomie 
do niego ciągnie. Więc dlaczego on, Topolow,.odepchnął 
od siebie Aloszę? Czemu nie potrafią współżyc ze sobą? 

Dzisiaj robił sobie gorzkie wyrzuty za rozdźwięk, jaki 
istniał pomiędzy nim, a Aleksym i trudno· mu było zna­
leźć przyczynę. Należało wrócić do okresu, kiedy nastą­
piło ich pierwsze spotkanie. Aleksy Kowszow zjawił 
się wtedy przed nim w roli inżyniera i kierownika, wy­
znacvme~o do kontrolowania pracy inżyniera Topolowa, 
imię którego było cytowane w podręcznikach. I on, 
inżvnier Topolow, raz.em z inżyni.erem Grubskim nie 
zechdał od razu uznać inżyniera Kowszowa, chociaż -.nie 
znał zup~łnie jei;ro wartości. Inżynier Kowszow był nie-­
przyzwoicie młody t mógł być jego synem. Nie podobny 
był do standartowego pojęcia i wzoru, jaki istniał, w po­
jeciu Tonolowa ..-. co byk~ dostatecm.v.m.. ażeblr JlD nit 

uznawać. Topolowowi wydawało się, że inżynier nie 
mcże być nietaktowny i nie uznawać w swojej dziedzi­
nie autorytetu. Inżynier Kowszow okazał brak szacunku 
wobec autorytetu. Inżynier Kowszow osadził go i zaczął 
bez skrupułów szperać w jego solidnej pracy, ch1gle 
krytykował tę pracę, jak gdyby Topolow nie był mi$trzem 
inżynieryjnej wiedzy, lecz jakimś uczniakiem. 

Dni mijały - i Topolow zaczął wnikliwie przyglą­
dać się człowiekowi, siedzącemu naprzeciwko siebie. 
I ujrzał coś takiego, czego dotychczas Grubski nie po­
trafił odgadnąć. Miał przed sobą inżyniera nowego typu, 
inżyniera-Rospodarza. Ten zdecydowanie dysponował tu 
całym życiem, nie tylko techniką. Technika - to był 
jego zawód, jego fach, jego powołanie, ale nie ograni~ 
czał się tylko dr tego, interesowało go wszystko. Dla 
inźvniera Kowszowa ważnym było, co inżynierowi To­
polowowi wydawało się bez znaczenia, mógł naprzykład 
godzinami zajmować się Pietką Gudkinem, zamiast od 
razu odrzucić jego pracę. I odwrotnie: kwestie, które To­
polow uważał za bardzo skomplikowane, Kowszow trak­
tował jako proste. Taką prostą sprawą bvło dla inży 
niera Kowszowa zagadnienie a·utorytetu. Jeśli nawet zga­
dzał się z kim~, to starał się zaprzeczać, walczył, dysku­
tował. W czasie pobytu w Instytucie Kowszow na pew­
no słyszał o Kuźmie Topolowie, alP. kiedv spotk.:ił .się 
z r.im, zaczął przeciw niemu występować. Ograniczoność 
Grubskiego jest dla Kowszowa antypatyczna. Podlega 
Beridzemu, szanuje dyscyplinę, ale jeśli nie zgadza się 
z ,::>:łównym inżynierem, to i jego stara się przekonać 
o swojej racji. I jeśli pomiędzy nimi powstaje jaka§ 
różnica zdań, to będzie z nim walczył, nie bacząc na 
przyjaźń i stosunki służbowe. 



„ .• 
~ellna Bud:ll.ąńska 

i .............. „ ............. 
Dyrektor Ce~ Szko..'y P ZP R • ....... Szkoła parłyina a życie partyine 

Wyniki pracy I Centralnego Kursu ·~~!~n;:~~!!"'~i~;~!z"!~ .. 
dem partyjnym. • orpa.ln. nowych wykładowców, mno-lwykf. ~ Przy- .WJ) -mera niewątpliwie pewne ie:y alus:me: • 
cjamł w terenie. żliwiła asystentom pra~ kładem .mtyć :moe' przygo- Ciekmoi zapewM jesteide, kł6ł ło je1t obecnie iego sdania. 

Słuchacze nasi. mani byli nad aob,, dalsze kształcenie towania do święta 1 Maja Moje JakU „naukou:iec„ • Bisonii1 Prelegent „Gl~su Am• 
wielu podstawowym organi- się. i bojowa postawa słuchaczy rvki" lub BBC? Nie, proszf s:sanownych c:rtelnik6to: '? 
zacjom partyjnym w Łodzi Zadaniem Szkoły jest nie na demonstracji. Polak, redaktor organu prasowego Kurii Xiqięco Metropoli-
- obsłużyli bowiem około tylko uczyć, ale i wychowy- Kończy się Kurs, absolwen •alnej Krakowskiej pt. „Tygodnik Powszechny", P· Jerzy Tu.-
250 zebrań, 68 akademii i wać, zaszczepiać nawyki or- ci nasi wracają do normalne- ·owies. Kiedy po ras pierw•:r wypsnęło mu sit to ciekawe 
wiele masówek, pomagali w ganizac:yjne. Dążymy do te go łycla organizacyjneło. swier:enie (Nr 212 „Tygodnika Pows:echnego"), nie podno-
pracy dzielnicowych i fa- go, aby wychowanie to słu- Wracają z nowym zasobc:s.1 łiliśmy glosu, mniemając - w naiwnolci 1WOjeJ - iś eh~ 
brycznych kursów szkolenia chacze zdobywali -przez kry- wiedzy i z wielkim zapałem '" 0 t.sw. lapmJ calami czyli „pot1mi~e pi6ra„. Nota atoli 
wych. Były również i po- tykę i samokrytykę, p!'Zez do pracy. Ale dopiero ta pana Turonicsowa, samies~ona w Nr :ZlS w-w tygodnika, 
ważne niedociągnięcia w ~ej Oddziaływanie całego kolek ich przyszła praca wykaże utwierdsa nas t0 dziwnych poglądach non. pana redaktom: 
pracy - _Prze~e wszystkim tywu, przez pracę świetlico- faktyczne rezultaty Kursu, pan TurotDic: broni po ras wtóry „pewnych tes alusmych 
brak pow1ązama z terenem wą. Staramy się, ażeby co wykaże ich umiejetno§c wią- liiilf'ry:mu ... „. ' 

Tow. dyr. Celina Budzyń.r.ka wiejsk im, z pracą Komite- dzienne życie Szkoły, praca zania teorii z praktyką, hę- To bardzo charakterystycme. Maluc:ko, • dowiemy lit 
tów Powiatowych i Gmin- partyjna, przygotowania do dzie. egzaminem, próbą sił. r:apewne :s organu Kurii, ii np. dfrrma ma !Woje dobre nrony, 

Dzień dzislejszy jest dla nych. wszelkich przeprowadzanych Mamy nadzieję, :ie nie za- • cholera nie je3t wcale tak~ 1tras;nq epidemią. Jak to k 
'Centralnej Szkoły PZPR Trzeba jednak stwierdzić, akcji, uczyły słuchaczy ope- wiodą oni zaufania„ jakie ogólnie malujq. E. T Al'tf. 

Ciniem szczególnie uroczy- że nawet przy tych brakach rr:a~t~y~w~n~o~ś~c~i,:..:z:as~z~c~z~e~p~ia~ł~y~n!a;.-~P~a!r~t~ia!!_W!!_.!n~i~ch!.,P~Ok~ł~a!!d~a:._._::;=======================':' 
1tym. Dziś bowiem kończy _ kontakt z terenowymi or • 
aię oierwszy w skali krajo- ganizacjami pozwolił nam 
~~j kurs a~tywu naszej Par uniknąć szkolnego zasklepie-

Nasi ltlore.finondencl labr1.1cznl piszą 1 

. nia, oderwania od codziennej 
Jutro z murów naszej szko pracy dawał słuchaczom R7;ś~;k;ięQo~bió~-~~~;;;i~biblioteki fabryczne i 

ły wyjdzie 260 aktywi- możność zastosowania w 
Iłów. Rozjadą się po całym praktyce wiadomości, zdoby 
kraju, wrócą na swe tereny tych w Szkole. A wiadomo 
do pracy partyjnej z nowym ści tych wiele zdobywali w 
zasobem wiedzy, zdobytej w Szkole. • 

Postawiona n.ii odpowiednim w różnym wieku, c!ągnących szybko naprzód: ~ost~~ ona . 0·1 mie~!u i dla rozwo!u biblioteki 
poziom:e b"b'. ioteka fabryczna do biblioteki z ksi ążkami dia twarta 4-go pazdz1ern1Ra, maiąc polozyła ob. Lutynsk~ A~na, 
ma wielkie zadan'e do spełni e- zamiany - pod pachą. wówczas do dyspozycji 170 to któ~a z p~łnym pośw1ęcemem 
nia. Robotnicy Państwowych Wymiana od_bywa się szybko mów. ~wiązek Zawodowy wzbo podjęła st' be~interesownego 
Zakładów Przemysłu Wełniane- ! sprawnie. Bibliotekarka nasza gacił Jlł o dalsze 70 tomów. prowadzeni~ bibhotekł. Wszy· 
nego nr 2 rozum:eję dobfze, zna swych ,,khmtów" I zna ich L!czba czytelników ciąg'.e wzra· ~cy czytetn:cy Sł zadowoleni I azkole, ze znajomością pod- Program kursu był obszer 

staw marksizmu-leninizmu, ny. Obejmował bowiem 
które staną się dla nich dro podstawowe zasady markst­
gowskazem w ich praktycz- zmu-leninizmu, historię nt­
nej działalności. chu robotniczego, ze szC'.le-

K urs, który kończymy o- gólnym uwzględnieniem hi­
becnie, był kursem szczegół- storii WKP(b), historię pow 
nym, innym, niż wszystkie szechną i historię Polski, ge 
przeszłe i przyszłe kursy. ografię, zagadnienia aktualne 
Odbywał się bowiem w okre i organizacyjne. Nie łatwo 
sie, k iedy zlikwidowane zo- było słuchaczom przyswoić 
stało rozbicie w polskim ru- sobie tak o~romny materiał. 
chu robotniczym, kiedy zwy W tej żmudnej pracy istot­
ciężyła jedność organiczna, ną pomoc stanowił właściwy 
powstała nowa partia, Pol- układ programu, wysiłek a-
1ka Zjednoczona Partia Ro- systentów, prowadzących se­
botnicza. minaria, a przede wszyst-

czym jest dobra książka dla trpodobani.'1. Wybór ksłlłżek j~t stał.ii. Trzeba był.o pomyśleć o Jej praey. 
człow i eka pracy. Z przyjemno- duży . Znajdu jemy tu dzieła wie! powiększeniu księgozbioru. W 
ści ą obserwujemy codziennie, k'.ch post~powych pisarzy, my- tym celu Rada Zakładowa na­
w godzinach od 13 do 14 nie- ślic 1 eli i poetów. . azej fabryki wyasygnowała 40 

H. ~obaszkiewicz 
I<orespondent fabryczny 

„Głosu" przy PZPW nr 2 

J esienią ubiegłego . roku kim - dobra wola i zapał 
!jechali się do Szkoły akty- do nauki ze strony samych 
wiści obu partii robotni- słuchaczy. Traktowali oni 
czich, gdyż kurs, który roz- na;ikę, jako. ~bo~ązek par 

· ..poczynaliśmy wówczas, był tyJny, uczyh się me tylko w 
pierwszym międzypartyjnym obowiązkowych godzinach 
kursem aktywu PPR i PPS. zajęć, ale sami organizowali 
Kongres Zjednoczeniowy dokształcanie. Mocniejsi po 
przekształcił kurs nasz w I magali słabszym, przed se­
kurs aktywu PZPR. Dziś w minariami wspólnie oma­
dniu zakończenia kursu war wiali najważniejsze zagad­
to w kilku słowach podsu- nienia, podciągali się wza­
mować jego wYiliki. jemnie. To sprawiło, że 

Kurs nasz był żywym przy wyniki kursu są na ogół d°"' 
kładem przemian, dokonują bre, że wszyscy wiele uzy­
cych się w całym kraju. skali w szkole, chociaż przy-

W ciągu tych 7-m~u mie- gotowanie słuchaczy było 
1ięcy zespół słuchaczy i wy bardzo różne. 
kładowców przeżywał Byli tacy, którzy ukończy 
wszystkie wydarzenia, zacho li zaledwie 4 klasy szkoły 
dzące w całym kraju: przy- powszechnej, byli i maturzy 
gotowania do jedności orga- ści. Licząc się z brakami w 
nicznej, zjednoczenie, scale- ogóln~m przygotowaniu du­
nie ideologiczne i organiza- żej części słuchaczy - pro­
cyjne. Słuchacze w toku wadziliśmy systematycznie 
wydarzeń nie znajdowali się lekcje języka polskiego. 
w jakiejś izolacji, w oderwa Dobre na ogół postępy w 
niu od codziennej pracy, nauce są w dużej mierze wy 
lecz brali żywy udział we nikiem wprowadzonej na 
~szystkich akcjach, organi- tym kursie specjalizacji a­
Jowanych w tym czasie przez systentów. Ta zmiana przy 
Partię. Albowiem zasadą czyniła się do lepszego, niż 
naszej Szkoły jest utrzyma- dotychcząs, przygotowania 
nie stałe"o kontaktu z ży- seminariów, dała nam kadry 

przerwany łańcuc'.1 czytelników Rozwćj biblloteld postępuje tye. -ił. , za które natychmlaz l ------------
zakupiono nowe książki. Ząbowiqzania 

I my posiadamy mistrzów oszczędności wi~:I-!el~'? dodo~;r~;'n~~es~~~ wykonaliśmy 
nei w wysokości 50 zł. Z pow· 

Pańs twowy Browar, Wytwór- szym browarze. Należy oczeki- stałego w ten sposób funduszu Przemysł precyzyjny, do ja.Id• 
nia Octu i Wód Gazowych nie wać, że wiele lnnyd1 pomys łów znćw zakupiliśmy sporo kslą· go n~leż'ł ~~ady Kin?technica 
pozo.s taje w ty:e z planem osz· racjonaliza torskich przyn!es'e żek. Obecn'e biblioteka liczy ne, nie moze się rzecz Jasna, po 
czędnościowym. Na ogćlnym równie pomyiślne rem'.łaty. 518 tomów ~ któryc'tl korzysta szczyci~ ta.k dużymi osią.gnivcru. 
zebraniu postanowtliś;ny zao- około 200 'czytelników. mi ~rodukcyjn;rmi, jak przemytl 
szczędzić państwu ·5,104„000 zł. J. Szczecińakl Oczywiście, nie poprzestanie g~rruezy, hutniczy, ezy włók.ie• 
Kwota ta nie jest "jeszcze osta korespondent fabryczny my na tym. mezy. • 
teczna, ponieważ załoga nasza Browaru Mieszczańskiego Wielkie zasług! prl:Y lłrucho- .Tednakte i et, którzy w CI'ł-
postanow i ła podwyższyć ją gu swych ośmiu godzin pracy 

t · ló s h bi I I przy imadłach i ma.szynach wy 
~~~J~natf::t;sok~:~I C pomys W c ei erowcy zrea izowa i łapujł dziesią.te i tyBią.czne ezt 

I ł ł 'ci milimetra, również włtezyli 
z.a sowami posz Y czyny. b • • 1 • sio do e.kcji współzawodnictwa 

P~acown ! k octowni, tow. Pod- SWe ZQ QWIQZQnlQ - mOJOWe pracy i rozszerzaJ· ... produkcJ·"· 
lejski wpadł na pomysł wy!wa· "" ... 
rzania laku do bu te'. ek odo- Kurs dla analfabetów na cześć Kongresu Zw. Zawodowych Na ogólnym zebraniu załogi 

pod 
postp.nowiliśmy plan kwiotnj(). 

wych systemem gos arczym, „Szajblerowcy" ju:i: nieraz Równie dobrze prz~! ·istaw.:a vry wykona6 do dnia 27 kwiet. 
używając do produkcji odpad· dowiedli, że nie rzucają słów się gprawa zobowiązań indyv..i nia. Poza terminowym wykona 
ków żywi cy, których nie brak na wiatr. Dowiedli tego riz je dualnych. Zespćl tow. Marli niem bardzo isfotnych zespo­
w żadnym browarze. szcze prrez wykona 1.'.! swych Skórki wykonał plan kwietnlo ł6w do aparatów projekcyjnych 

Po żmudnych doświadczeniach zobowiązań pie:wsmmajo- wy w 109,8 proc., zespół Kazi- jak: 20 sztuk „krzyża maltd. 
ooiągnął to, że lak, wyprodu- wych. Najlepsze wyniki o;;ią- miery Wojtasik w 109 proc. skiego", 20 sztuk przystawki 
kowany przez niego, w n!czym gnęła przędzalnia śr~dnio- W związku z Kongresem iltwiękowej, 70 sztuk systemu 
nie ustępuje „normalnemu", a przędna, wykonując ph.tl kwie Związków Zawodowych Rada chłodzenia. powietrznego apara. 
kosztuje tylko 40 zł. kilogram. tniowy w 107 pruc. i oii4~11.Jąc Zakładowa przędzalni średnio tu, zobowiązaliśmy się wykona6 

Biorąc pod uwag~ rozmiary 98 procent pierws!!e1;o gatu!l- przędnej zvbowiązuje się zor- do 27-go kwietnia tsOOO upul 
na.siej produkcji, pomy.sł tow. ku. ganizować kurs dla analfabe- Wl}skotdmowych, 7000 eztulc 
Pod·~ejskieg-0 powiększy sumę Ponadto zobow!annla ma- tów. pudelek do filmów Wl)llkotdmo 
uzyskanych oszczędności o 150 jowe zawderały takie punkty, :r. Wedman wych, oraz 100 metrów szyn pod 
tys. zł. roczn'e. Chętnych do jak zorganizowanie zespołu korespondent fabryczny wózki plenerowe. 
pójśc i a ~ przykładem tow. pionowego i rozpo::zęcfa bud,1 „Głosu" Entuzjastycznie wstały przy. 
Podlejskiego nie brak w na· wy ła:ini. z PZPB Nr 1 jęte przez całą. załogę zobowią-

zania zespołowe. Brygada remon 

Praco"'ł:.lTflI·cy PZPW Nr · P'%.6':~adz:b:n'ra.ą,~ał!:i:~=~~~~ 
~"ł' · J biarki - frezarkę obwiedniOWfł 

k • ) 3 J • d 30 J• d „Pfauter" i tokark~ pocią,go. WY ODaJą P an ' • etDI 0 ISłOpa a wą. „Fischer". Brygada wykroj 
ników podjęła zadanie wykona.-

Pracownicy PZPW Nr 36 o- 30 listopada. Natomiast plan W tym celu cx;ldz.iał pierw- nia w tym aamym terminie 
siągnęli w swej pracy dosko„ roczny wykonamy do dnia szy wez>".ał oddział drugi dq dwóch krępowników oraz 13 wy 
nałe rezultaty, co się wyraża 5-go grudnia. wykonama. 71.562 mtr. ponad· krojników. 
we wzrvście jakości i wykona By zapewnić sobie dotrzy- plan. Oddział VIII w~zwał od Możemy z dumą, odwiadczy~: 
niu planu produkcyjnego i pla manie powyższych zobowią- dział III do wykonan~a 44.602 zobowią,zania zostały wykonane. 
nu zbytu towarów gotowych. zań, samorzutnie postanowi11ś' mtr. pona~ plan. Oddział V we r co najważniejsze _ bez obni· 

Dą:i:ąc do wzmocnienia potę my rozszerzyć akcję współza- zwał oddznał IV do wykonania żenia jakości produkcji 
gi gospodarczej naszego pań- wpdnictwa pracy, a zwłaszcza 59.562 mtr. ponad plan. Od- H Stachurski 
stwa zobowiązaliśmy się wy- współzawodnictwa międzyod- dział VI wezwał oddzi~ł VII ko~espondent fabryczny 
konać plan trzyletni do dnia działowego. do wykonania 32.200 kilogra- Zakładów Kinotechnicz. 

mów przędzy ponad plan, a nych pp Film Polski 
o<ldział X wezwał oddział IX 
do wykończenia 64.843 mtr. po 
nad plan. 

Od naszych korespondentów wlefskich 
... lll1 Nlłlll14111111łl14fl l lllWIHł111H l lllUllllNUUl!ł!llłllllll llllłll1tntlllltllllłll l lllllNl llll llKIWllll•lt1111111łllł lllłll!łlltlllU IM 

Niewłaściwa kolejność Ks. proboszcz z Łaniąt - przeholował! 
Ponadto załoga nasza zobo- Towarzyszu Redaktorze! 

Jes tem kierownikiem spćl-1 czyn publiczn;e -iwymyślał nae wiązała się do przekroczenia w domu, przy ul. Legionów 
dzielni w Łaniętach, powiat z · ambony od judaszów i !obi.I'" planu oszczędnościowego 0 10 46 Miejski~ Przedsiębiorstwo 
ku tn owsk i. Ostatn'o zdarzył s i ę zćw. 

t 1 · d k · N dla k d proc., wykO'I'zystując nast<>pu- Budowlane przeprowadza remon u nas ~ n w~pa e , ze Vf so- ie wiem, czego slą z " t · k 
bo t ę wyiechalismy do Kutna po proboszcz uważał za stosowne jące źródła oszczędności: Y m·e~z ań. ~ie~awy je.st tutaj 

. fakt, ze koleJnosć remontowa· 
towar: mąk ę i inne potrzebne zwymy ś'ać nas za to, że dbając zwiększeme. wypr.zędu do 92' nia_ mies. zkań zależna i'est od 
dla mi eszkańców gminy przed- o interesy l ud ności wyładowa- j od dkó d 
mioty. Niesz częśc!e chcia ło, że liśmy w nied z! elę sprowadzony proc„ zmme szeme pa w w1 zimtsię kierownika budowy, 
dwukrotnie pękły nam po dro- towa.r, ale już zupełn i e nie ro- zwrotnych do 5 proc., zmniej- a nie od rzeczyw!stych potrzeb 
dz.e dę.tki. .w w~ni~,U tego nie zumiemy czemuż to ksiądz z szenie nieu:i:ytków do 2 proc., lo~:z~ów. d t 
ty ko. ze nie zdązyh~my na noc ambony publicznie zażądał, aby zmniejszenie strat rzeczywi- ~ w ?1!1u ym mieszka 
d d I r · · robotnica I(1S1elewska, u której 

o omu, a e z'.11ęc.zy :sn;y ~ 1 ę pr zen i eść spółd z' e'.nię na drugi styc~ do 1 proc. Tkalnia zo- w mieszkaniu zerwano podłogę 
fiw~;:~e na z1mme p ilnując koniec parafii, gdyż poc!o}>no bowiązała się zmniejszyć od- prze<! dwoma tygcdni.ami, aby 

Do wsi wrócili śmy dop'ero ;/0~~~~~~:y Ma~;z~r~~=~~C:Sc~: padki do 3 proc. oraz zmniej- PO!ożyć nową. . Ml 1a ją . ~dnak 
w n 'e<l zi elę. Cóż nam wypa- ksi ądz proboszcz występuje tu szyć straty rzeczywtlste do 0,6 dJ:!• . a ~!e~zk~me ob. 1(15.elew­
dało zrobić? Zostawić znowu nie tylko w obron'e święta, ile proc. be~eJ wcilz . Jeszcze ~ozostaJe 
towar do pon iedz !ałku nie mo- przeciwko spółdzielni. f dlatego W aumie da nam to dodatko t pod <>?1· Natomiast W 
gliśmy, w obawie, że może ulec twierd z ~, że czas najwyż5zy we oszezędności, wyra:i:ające YT ezasl.e mni lolcatorzy, lepiej 
zniszczeniu. Pootanowiliśmy aby ksiądz z Lanlęt zajął się si~ cyfrą 19.750.550 zł. Przez ~Y. uowat d ~z~mali podlo~o 
wi~ wyładować wóz i odpo- sprawami w!ary, 1 nie polityko- wykoreys.tanie jeszcze innych tz na r~gi fziken po zerW3.llJU. 
CZl!Ć. I tak zrob!Uśmy. Zdawał-0 wal. źródeł oszczędności kwotę tę zym mozna a t ten wytluma-
by si~, łe wazystko jest w po- znacz.ni• pocl:wyiszymy. czy~? Dobrie było by, gdyby od 
nądku. Niestety, innego zda~ ~lerawnłk 51)61dzlmi B. Łukuzewłos pow.ednle czynniki ulntereaowa 

W dniu 1 Maja na czele pochodu kroczyli wykładowcy 
I ełuchacze Centralnej Szkoły PZPR. W dniu tym Szkoła 
Podsumowała swoje prace za okl'e$ od chwili powstar;lia Pul 
tk:l Ludowej: 3997 abse>lwentów aktywnie pracuje obecnie 
11a rótnych odpow!edzdalnych itanowiskach partY:in.Ycb i w 
Jinaracla a.dmlnistraCYlDYm-

ni.a był ksiądz proboszcz ,.,.. „, tanięta~h „ ly si~ I• a,>rawlł. . _„, ro „ '" .orespondent fabryr.,.nv . L"k f.......S.:..... f...-
,.,..u.i L=ta.!A. lcl6rv „ t..n nas.z WJ.adn.llLw ll{l'unlllewalą PZPW Nr „. --.,, . . .., a "',,.,.,..rwa "" 

. ..... (liaz1(lsko .znane ttd~ 
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B w:ersze wybrane O BERLIN w Mrłl .,Bibliotek& pla&rą 

polakiU. i obe1eh" 'fr1dah. osta 
t.ll1o ,.Jraitłk&'' tom „ Wler11Z1 

skie, a 25 kwietnia, po przecię ttmęli tam atandar SW7c::l4- _.....bran„ch" _ Włod:ń111.ierza 
clu wszystkich dróg prowadzą atwa. „" 
cych na zachód, całkow1cie o- Rankiem 2 maja pnrlr.on Maj&ltowaldego. Zna.jdujem1 tu 
toczyły Berlin. Berlina złotył broń. 1 poddał przeszło dwadzie4ci& pozycji po • 

W Ber1·n1e rozpoczęły a!ę się. 7 ma1a podpisano w etyck.ich, obejmujq.cych za.rów 
zacięte .walki ulic.z.ne. Re:.ms przedwstępny protokół no utwo?T drobniejsze jak i 

W wojskach radzieckich pa- kapitulacji, a 9 maja podplaa • . ' 
nqwał niebywały entuzjazm 1 no w Berlinie o9tateczn'1 ekt fragment., s Wlękaz1ch poema,_ 
zapal wojenny. kapitulacji tów . („Włodrlmierz Djiu Le. 

Wraz z piechotą w walkach w ten sposób Trzec:ta Rze- nin" 1 ,Dobru" i inne). Dutq. 
ulicznych bral! udział artyle- gza zakończyła swe haniebne czę'6 spoAród „ Wienzy wybr&· 
rzyści l czołgiści,. .... zdobywając lstnien:e. n ... ch'' prz.eło._ł .A.dam Wa"k; 
dom po domu, dzielnicę po ber11t'lsk b.... ' ":T ":T 
dzielnicy. Bitwa a ;,,,.,., are- poza nim przekła.d1 piór& 

ną, na której zademonstrowa . . 
30 kwietnia rozpoczęło a!ę no nowe osiągnięcia radziec- Broniew1kiego, Jastruna, Puter 

oblężenie Reichstagu. Wdelki kiej srztuki wojennej; w ciągu naka, Przyboeia, Bzenwald.a, Tu 
zaszczyt zatknięcia sztandaru. 10 an: pr:zerwane WYjąitkowo wima i ~eh. 
zwycięstwa nad faszystowskim silną, zawczasu przygotowaną W bó _. ,, j k _ .... , 
Reichstag:em przypadł w u- linię hitlerowców, rozciągają- y r „.erszy m.& a o ........... e. c~ m. in. ~wan, 1e. ~hod ,,alra-
dzlale batalionowi Nieustro- cą slę na prz.estnenl 100 kilo- go - najwi.ękuego poety Rewo· piony praw~e całkowicie. n& 1pr& 
jewa. metrów umiejętnym ma.new- lucji Lilltopa.dowej - poprze. wa.eh publicznych, M&Jakowald 
,.Późnym wieczorem 30..go rem ohątono 1 całkow!cie zli dzon został obszernym wet"· i;ie oddzielał .jednak. t1ch 1praw 

kwietnia - opowiada jeden z kwldowano wielkie ugrurpowa Y • „. od sfery życia osobistego, ehW1 
uczestników walk - rellek- nie strategiczne przeciwnika. pem A.dama Wdyka, gdzie zn.aJ tal i szczeg6lnie podkre,lał inn. 
tar zainstalowany w głęb! par zastosowano wszetkie techni- clziemy nie tylko biogra.fię Ma zki między łyciem osobistym je 
ku Tiergarten, „wymacał" d tk' · --• rewolu.. cme środki walk!, pokazano jakowskielfo i omówienie cha no. s 1? a prze

1
1I11an1U1U gmach Reichstagu. Jaskrawe k j świa.Uo zatrzymało 6'i„ począt W$paniale mistrzostwo i nie- rf.kterystyczn1ch eech jego no.. CYJnymi ra u.„ . ...._ 

" bywałe bohaterstwo Anni! Rtt . Droga ewolue1t tw6ru.j -
kowo na masywnych scho- drLleckiej. watorstwa, lees r6wn1ei ~łębc>- J'akowskiego uwidoezniona ~ dach frontowych, prreślizgnę- ki i traf gi i ło się po śc'anie, pokrytej o- Szturm na Berlin wykazał 8 ne uwa. 0 poezJ "" w przedmowh Wa*1b :swięil• 

Zdobycie Berlina 
spą pocisków, następnie zaś przed całym łw.J,altem g'.ganty ogóle 111'&11 ll.lllleżyte podkre.. lecz dokładnie, w apoeób d09b 
wm:osło się po kolumnach cmą pot~ę Annli Radz:iec- śleni~ 6wia.towego ł historyez· nate orlentuj'łe1 uytelnib. -
na dach. I nagle wszyscy żoł- kiej, utworzonej i wychowa- nego zna.czenła ni~wtarzalneJ' . 

j · !ki St l'- 1 W1en1ze .....,.bnule" Y&jl.kow. Decydującą operac.11\ Armil 
Jtadzieckiej w drug:ej wojnie 
kwiatowej była g.!gaintyc=a bi 
twa o Berlin. W b;.t;wie tej Ar 
mia Rajziecka rozgroimiła o­
atatn:e wielkie ugrupowanie 
strategkzne Niemiec faszysto­
wskich, opanowała Berlin, 
zmusiła Niemcy hitlerowskie 
do kapitulacji. 

Droga Arm!i Radziecktlej od 
Moskwy i Stalingradu do O­
dry i Szprewy była długa i 
trudna. 

W siarczysty mróz, w letni 
akwar, w okresie roztopów 
wiosennych d jesiennych~ po 
tysiącznych drogach ~ bezdro 
żach, przebywając wbród rze 
ki, przedzierając się przez 
gąszcz lasów i łańcuchy gór, 
gromiąc i niszcząc w niezHczo 
nych starciach wojska faszy­
stowsk'.e, Armia Radziecka 
pędziła najeźdźców faszystow 
ak'ch z powrotem na Zachód. 

W styczniu i na początku lu 
tego 1945 roku wojska I fron 
tu białoruskiego i I frontu u­
kraińskiego, ścigając r~ro­
mione nad W:Słą armie n·e­
mieckie, sforsowały na wii!lu 
odcinkach Odrę i zajęły waż­
ne przyczółki na lewym brze­
gu tej rzeki. 

W ten sposób przygotowano 
punkty wypadowe do decydu­
jącego ataku na Berlin. 

Odrzucona za Odrę arm'a 
hitlerowska nadal staW:ała 
zaciekły opór. Na przedpolach 
Berlina h!tl&owcy z ~rod · )• 
wali milionową armię. Na 
przestrzeni od Odry do Berli­
na wybudowano system pun­
któw obronnych, przy czym 
główna lin:a obr<>ny skł:idała 
się z pięciu nieprzerwanych li 
nii okopów. Ponadto hitlerow 
cy wykorzystali szereg natu­
ralnych punktów strategicz­
nych, - jez'.ora, kanały it;:>. 

Przygotowania do obrony 
Berlina rozpoczęły się jeszc.le 
w stycmiu 1945 roku, do ro­
bót obronnych zmobilizowano 
całą ludność Berlina. Na bez-

Dowództwo hitlerowskie li­
czyło na pomyślne wyniki 
starć obronnych nad Odrą. 
Armie hitlerowskie, odrzuco­
ne za Odrę, stawiały zac'.ekły 
opór. Starano się w ten spo­
sób odwlec godzinę zagłady 
państwa hitlerowskiego. 

n!erze, znajdujący się na Kai ne przez wie ego a •illa twórczości autora „ o brze'•. " „' 
serplatz, ujrzeli nad ReichStta- pozostającej pod jego bezpo- '7. kt . skiego - to ba.razo cenna l po 
giem w:elki czerwon:v sztan- średnim dowództwem. H!sto- '"' wpe_rs~e ywy dezasu. -- pi~ żądana pozycja literaeka, która 
d ł podm h h rycz.na bitwa o ~-·Un była nie 11ze . az! w prze. moW1e . u. . 

ar, O'J?OCzący w uc ac t !ko l!zczytow . m "'Unktem kazuJe 111ę w ~reś~1, patoR1e 1 trybem bezpośrednun i - po-
:~~!~jesz!~ 6~1~~~h!,1::!~ ~yctęstwa kraju radneckle- ~tylu ~r!l'torskim tw?rcZ?ś~. ~a.. wiedziałbym pogl'łdowym? 
jeszcze byli tam Niemcy. Po- go nad hitlerowskimi N'emca- J&kowsiuego - naJdobitmeJ.5 'Y zbliża nas do il!toty twórczości. 
wiewający na dachu sztandar m!, ale stanowiła również wyra7: o~ch l~t boh.ater.8~ich, Majakowskiego, nkazuję.c po­
stał się sygnałem do ataku. triunrl wyzwoleńczych idei okre!~. pierw!ze~ zw:y~ięskieJ re przez tv niezwykłt twórczo•cS 
Nie porozumiewając się ze 80 na średniowiecznym W9teCT:- wolucJl proletanacki&J, dyktatu swoiste nódła i zn&mienne '17" 
bą, wszyscy tołnierze rz.udb nictwem fa«zyMowskim, nad ry proletariatu i budowy potęż 81 pou;ji rad?:i.eekiej .,,. ogóle, 

Dowództwo hitlerowskie za 
niechało oporu na zachodzie, 
I starało się powsitrzymać o­
fensywę Arnn RadzieckleJ, 
licząc na to, że uda się za­
wrzeć porozumienie ze Stana­
mi Zjednocz.onym! 4 Angllą 
dla prowadzenia wspólnej woj 
ny przeciwko Zwią7koW: Ra­
dzieckiemu. Prowodyrzy faszy 
stowscy wysunęli hasło: „Le­
piej oddać Berl'n Ameryka­
noin, niż wpuścić doń Rosjan". 

s~ę do szturmu na Reichstag". teorii\ wytl!zości rasowej, gło- nej twierdlly toejaii.z:nu, która B. D. 
Jak się później wyjaśniło, szącą nienavliś~ człow!eka. - po niedługim czasie. - .w ----

dwa.l mlodzi sierżanci radziec Na medalu radzieckim „Za ~alce z ::iszysti;r.~ t~ri:;;a· ~) Włodzimlers Majak~i 
cy, Mehton Kantaria i Michał zdobycie Ęerlina" W'ldnieją zmem m a za WI wia • Wiersze wybrane, opracowaa 
Jegorow, korzystając z mro- mądre słowa: „Na!2a sprawa Omawiaj.,e poetycką. dzia.łaL Wlltępem opatTzył Adam Wa.łyk 
ku, pl'2edostal! się nlespostrze .Jest słuszna, myśmy rwyc!ę- n~ piewc1 i ~erold?' Rewolu· 1-„war11zawa., Sp. Wyd. ,,K.sl.'łłi 
żenle na dach Reichstagu 1 1.a żyli". cj1 ListopadoweJ, Wazyk zwra. kit , 1948 - Str. XXII i 106. 

Ale i ta ostatnia karta za­
w:odła. Armia Radziecka za­
dała faszyzmowi niemieckie­
mu ostatni, miażdżący cios, 
godząc w samo serce Niemiec 

ś"W"f 3'H3"'""'W"i"'B"d"i"Y""""i'D'i"P"f 'O"S"Z'ą""'"''ffi"i"O"k'f'"'"i3"CO"f 3"1ifa . 
Dajemy książkę i pióro w ręce ' • ystkicb · robatników 

faszystowskich. Od dziesiątków lat wraz 1 przy· 
16 kwietn!a 1945 roku roz- rosłem ludności naszego miasta 

począł s · ę decydując.z ato.k zwiększała się liczba robotników 
Armii Radzieckiej. !abrycznych. Ciągnęli tu ze wsi 

Jeszcze przed świtem 22000 
,Jednostek artylerii oraz 5.000 do tej „ziemi obiecanej" heirolni 
samolotów s;kierowało ogień i małorolni szukajlJC pracy. 
na l:nie obronne h itlerowców. Spędzali całe dni w mnrach {a. 

2bo reflektorów, umieszcza- bryki proletariusze miejscy. Lu­
nych na czołowych liniach dzie ci przeważnie nie znali szko 
wojsk radzieckich, oślepiło o- ły, albo z trudem sami uczyli 
szołomionych hitlerowców. się, aby ehociaz przesylabizować 
Do ataku ruszyło przeszło lb • 1· · • 400 czołgów. żadna siła n'e gazetę, a o td zy 1 w c1emnoc1e, 
zdołałaby się oprzeć temu n~e nie znając umiejętności czytania. 
bywRlemu urlerz<'n!u Armlt i pi!lllni1. 
Radzieckiej. Droga na Berlin Mijały lata, 1ko6.czył1 nę 
stała otworem. pierwsza wojna światowa. i nade. 

mogli ukończyć chocial kilku­
miesięczny kurt początkowej nau· 
ki. 
Jakże inaczej je~t dziś, gdy wła­

dza spoczęła w ręku mat pra· 
cujfłcych. 

• • • 
W PZPR Nr 3, 70.cln robotni· 

ków uczęszcza ohecnie na kursy 
WFtępne raytan[a i pi!ania. D1>:iś 
podręc7.nik Joanny Brzezińskiej 

„Start" je~t dla nich prawdziwym 
•tarłem do nauki i wiedzy. 

Ponad 100 kurlÓw l•tnitje Juł 
w łódzkich {abrykach. ohejmujłc 
przeszło 1500 osób. Postanowiono Rozpoczął się błyskawiczny szła tak upragniona niepodleg· 

tak 22 k · t · d · ok zorganizować jeszcze 100 kursón• a · w e ma ra z:e a ar łość. Nikt nic pomyślał jednak i 
tylen·a dalekonośna oddał·1 w łódzkich zakładach pracy w • ' wtedy o analfabetach. Nikt niq pierwszą salwę na centrum riQgu miesiąr.a maja. Ci, którzy 
Berlina. 23 kwietnia wojska ra zajął się tym, ~b! otwor~yć im 
dziieckie wdarły się z półno- oczy na szeroki 1 tak ciekawy nie rozumiej, sami potrzeby nau· 
cno-wsch.:xiu, wschodu i połud świat. Nikt nic dał im księżki do ki, hędt objęci obecnie przrmu· 
n!a na przedmieśc'a berlh'i- ręki, nie stworzył warunków, aby - nauczania. 

.:Z, analfabetami nie można 
budować socjalizmu" - µowie· 
dział Lenin. 

• • • 
Nie wuędzie jeszcze zrozumie· 

no tę prawdę ,nie wszędzie Ra· 
da Zr.kładowa, dyrekcja i kierow· 
nictwo personalne bierze udział 
w akcji zwalczania analfabetyz· 
mu. Szczególne Hnirdhonic pod 
tym względem ma Przemysł Ba· 
wełniany. 

Haełem kddej fabryki powinno 
b ł: ,,Ani idn• o analfalieh' tt1 

nauych sakładach". Ani j!dnego 
analfabety - to znaczy wszyscy 
robotnicy Awiadomi tego, co się 
wokół nich dzieje, czytajfCY praeę 
i książki, hiorQcy Zf\. ; udział w 
zyciu politycznym, apoł"cznym 
i kulturalnym. Ani jednego an·). 
fabety - to znaczy, że fabryka 
zrealizowała swe zobowi,zanio „ ...... .__..„„„„„nm ... „-.„„„ ... ~·.JI& ........ „„„„„ ....... „ ............... „_. .... 

Na łódzkich ekranach: „SZEWC MATEUSZ" 

oświatowo-kulturalne, któ~ Ił nie 
mniej ważn~ od zobowitzań, JWłt 
unych • produkcją. 

• • • 
Trzebi być obecnym na kur-

sie- wstępnym, aby przekonać !iV, 
z jakim zapałem uczą się dotych· 
czasowi analfabeci, jak poważnie 
traktują sw" obowiązki. 

Trzeba przeczytać list robot­
nik• " PZPW Nr 2 Tadeusiaka. 
do niedawna niepiśmiennego, 
przysłany do naszej redakcji, a 
w którym pisze on: .J• jestem 
"'lliron n1 u Rądowł D&o 
mokratyczncmu za to, łe dzięki 
niemu, w wieku 56 lat nauczy· 
łPm tit' czytać i pisać". 

Trzeba poromlllwiać • 60-letnłt 
Marię Olejniczak z tejże fabryki. 
które ukończyw!Zy kun wstępny, 
zapisuje się obecnie na kura dru· 
l{iego stopni1 i nie umie wpro1t 
wyrazić swego szczęścia, ze na Iła· 
rość chociai wydobyła !ifl • mro­
ków dotychczasowej ciemnoty. · 

pośrednich przedpolach Berli- Czechosłowacka kinemato- stkim z biedoty wiejskiej. O I widz takiego wrażenia nie od i jemu podobnych chałupn' 
na zbudowano trzy lin:e obro grafia poświęciła „Wiośrue n 'edoli chałupników wiej- nosi - n:e mała w tym zasłu- kach, poczucie ludzkiej godno 
ny. Na ul'.cach miasta wzno- Ludów" dwa filmy. Jeden z skich~ o wyzysku proletana~u, ga wykonawcy roli szewca Ma ści. Szewc Mateusz n'.e da się 
szono barykady, zapory prze- rJch „Szewc Mateusz" nakrę- op.ow1~da Staszek a za ?:rr; teusza, Ladislawa Peszka, któ zmienić w pokornego niewol­
dwczołgowe i szańce, bud·>wa eony został w roku ub. przez rez .. 01kan w ~p~sób orygma~ r jest bezspr?"C'znle jednym nika XIX wieku. PO<! kon!ec 

Trzeba zobaczyć, 1 jaką pilno­
ściQ i przejęciem uczy aię na kur­
'ach w świetlicy im. Strzelczyka 
78·letni tow. Andrych. I trzeba 
koniccztftc choć kilki słów za• 
mienić 1 t'ieślą zakładów im. 
Strzelrzyka, Il Józe!em Janiakiem. 
który ukończył kurs wstępny I 

bardzo dohrym wynikiem i któ­
ry pisze obecnie do gazetki świe­
tlicowej. 

no bunkry betonowe. Cent.Lum ny i nowy. W1dZ1my wypadki Y . • . filmu szewc Mateusz, chałup-
miaStta stało się prawdziw<i reżysera Mirosława Cikana, 1848 r. i przem:any społeC'zne z naJ.bardz:eJ ..italen~owanych nik, robotnik fabryczny, wię­
twlerdzą. Do celów obronnyc:h nad real:zacją drugiego oczyma bohatera powieśc! i czeskich aktorów filmowych z.:eń musi uchodzić z rodzin­
wykorzystano wszystkie kana „Rewolucyjny rok - 1848", ń.lmu, biednego szewczyka, mlodszego pokolenia. Peszek nych stron. Idz:ie blotn!stą 
ły miejsk'e oraz kolej podzie- pracuje od kilku miesięcy re- chałupnika z zapadłej wsi zrozumiał dokładnie, że losem drogą w nieznane. Wiemy, że 
mną i p!wnice. żyser Wacław Kłoszka. czeskiej, do której doszły echa szewca Mateusza ma zilustro- uzbrojony w doświadczenie 

Do walk ulicznych stworzo- · Film o szewcu Mateuszu na wielkich wydarzeń rewolucyj- wać dz.'eje całego ludu czes- idzie„. walczyć. Wiemy, że na 
no specjalnie przeszkolone ba kręcony został wedłui: cieszą- nych w Pradze. kiego, budzącego się z wielo- sze zwycięstwo to również 
taliony Volkssturmu. Sform'l- cej się w Czechosłowacj; du- Pod wpływem w'.eści płyną wiekowego snu pod wpływem zwycięstwo srewca-Mateusza, 
wano specjalne brygady prze żym uznaniem powieści A. cych ze stolicy kraju, b!edni nowych prądów, płynących bo on je przygotowywał swo­
ciwczołgowe, rekrutujące się Staszka, który rozwinął szero cha4tpnicy zaczynają uprzyta przez św!at, jego pierwsze bun ją - tylko pozorn!e bez.na­
z członków związku mlod.lie- k'. obraz życia ludu cz·~skiego mniać sobie swoje ciężkie oo- ty przeciw coraz straszliwsze- dzielną walką. 
ty faszystowsk'ej; uzbrojono w roku 1848 i w latach nas1ęp łożenie. Budzi s·ię w ich umy- mu wyzyskowi triumfujące- Film reżysera Clkana nale-
łch w granaty przeciwpancer- nych, w których dokon:iły s1ę słach po raz pierwszy św:ado go podówczas kapitalizmu. zy do lepszych utworów ze-
ne, przeb:.,Jające opancerzenie głębokie przem:any gosp0dar- mość klasowa, która raz cbu- Na początku filmu jest szłorocznej czechosłowackiej 
czołgów. cze :! społeczne w życiu Euro- dzona, pomimo prześladow'l.ń, szewc Mateusz wesołym, in- produkcji. Staranny dobór ze-

w mieście ześrodkowano do py. Po krótkotrwałym rados- narastać będzie coraz potęż- teligentnym chłopcem, które- społu, w którym obok Peszka 
borowe oddziały policji i SS. nym okresie mieszczańskiej re niej i powszechniej, budząc 0- go zaciekawia św.at i ludzie, należy przede wszystkim wy­
Na początku bitwy berl'ńakiej wolucji,. która upadła, bo me pór ludu przeciw kapitalisty- który czyta i myśli, kując mło mienić Bele Jurodovą w roli 
Jl3S obronny od Odry do cen- znalazła drog! do ludu prac:u- cznemu uciskowi. W f:lmle C'i tkiem podeszwy cudzych bu- F.óf.y, narz.eczonej Mateusza ł 
trum Berlina ciągnął s'.ę na jącego, nastąpił czas rozkw~tu kana tę budzącą się świ;ido- tów. Ale gdy wkrótce po tym W. Rzepę w roll jego ojca, u· 
przestrzeni 100 klm. Na wszy kapitalizmu, powstawania no- mość klasową uzmysławia kopyta koni dragońskich ro:r.- mlejętne wykorzystanie plene 
atkich ważniejszych liniach wych wielkich fortun potenta szewc Mateusz. Tkwi w tym depczą jego pierwsze rewolu- ru, konsekwentnie przeprowa 
wylotowych zgrupowano silne tów przemysłowych i bankie- zindywti.dualizowaniu proble- cyjne zapały :I marzenia o kon dzona synchronizacja zdarzeń 
formacje wojskow~ i w'elką rów, wraz z szyblom rozw<J- mu pewna słabość filmu. Zbyt stytucji - zetkn!e się z niel1- w obraz epoki. czynła .• s7ew· 
część rezerw, uzyst:?"'"C11 ko- jem przemysłu narasta nowa 1 często zdawać mogło by :i:~ wi tościwą machiną kapitalfatycz I ca Mateusza" powa.zną pozy 
mem ściągn'.ęcia woisk .z fr0n klasa społeczna - proletariat, dzowi, że los Mateusza jest je nego ustroju, która swymi try e:ją w dorobku br.at.nlej klne· 
,łu z.achodnie.l!o ~·~J..rutujący s!~ przede wszy- go ,,sprawą Di'YWatna" •. Jeśli bam:! n~czyć bed1lie w nim matoirrafU.. 

Trzeba s tymi ludźmi poro­
zmawiać, 1;obaczyć ich pochylo­
nych nad księżką i zeszytem. jak 
wiclkt krzywdę wyrządziły im 
rp;ądy llahorcze i rzody sanacyj• 
ne, aby zrozumieć jak wielkim 
szczęśdem jest dla nich mołność 
nczenia aifl, jak wd7.ięczni aę Rzł 
dowi Polski Ludowej, za 11orj!oni· 
zowanie kursu dla dorosłych. 

Wtedy dla każdego obywatela 
jamy i zrozumiały atonie 1ip 
fakt, ze w państwie naszym ~ 
cja nauczania objąf. mu!i wszy. 
stkirh analfalietów, -,„ h•lko w ten 
sposób zwalczy Fif' •kntecznie 
demnotę i za<"ofanie, że tylko 
teka jest słuuna droga, wioclqCll 
Jo 1ociali:mr1. 

B Sam. 
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ksiqżka kształci oblicze ideowe narodu 
.O~a,, obecny jest niewąt- Odclne:k biąźkt j~t bo- 1 Mteratury narod6~ ZSRR. Musimy, nie tylko w cza-ltniej.sze zadania, Jakle stojąltrzfmają w pre~umeracie, do 

p}iwi~ o~r;se.m przełomo- wJem jednym z zasad.Diczych Wskatemy tu chociażby na sopłsmacb, lecz ł w wydaw- przed nami. Nas.ze wydaw- wyboru ?a. razie po trz~ po­
wym,_Jeśli idzie o ~eh ~7 odcłnk6w frontu łdeologłcz- zbi6r poezji rosyjskiej wyda- nictwach książkowych rozwł nictwa uspołecznione, każde zycje ks1ązko~~ ~ ceme .so 
aawmcz!, 0 produkCJę ksi~z nego, jednym z zasadniczych ny przez „Czytelnika". „Kslą nąt walkę z wpływami Jdeo- w swoim zakresie przygoto- zł. ~a tom. Ksiązki, '?.kazuJą­
kl po~kiej. Przełom ten zw~ą czynnik6;w ksztat:towania się żka i Wiedza", oraz „Prasa logii burżuazyjnej, szczegół- wują się do ich rozwiązania. ce !tę w !amach akc]t klubo-
zaz:y Jest głęboko z sytuac3ą oblicza łCleologicmego naro- Wojskowa" wydały bardzo nłe w dziedzinie nauk huma- Prz otowanie ksiąłki do weJ, ob~J1!1ować bę.d~ S7.ereg 
polityczną i społeczną kraju, du wiele literatury radzieckiej nistycznych Rzecz jasna ie yg j na1cenme1szych dzieł wyda-
wyrasta z rz · j k. d • b k • ... k d b ~ • • · · ' . ' . druku nie oznacza eszcze nych statnio 

. P erman, a ~e o Trze a nam Siąz i o re, Wszystkie te osiągnięcia są zasadnicza polemika w te1 j d k ałkowitego rozwią- 0 • 

konały SH~ w .tej sytuacJi. - takiej książki, która wY- jednak nie wystarczające. Na dziedzinie musi być przepro- ~n~! ~adania stojącego Inną formą docierania do 
. Bezpo.średmo. P~ wyzwole- chowywałyby robotnik6w ł szej ofensywie politycznej i wadzona właśnie w ksląż- z ed ami ' czytelnika masowego jest ak 

n,~u kra3u prz:zyhśmy okres chłcp6w na świadomych oby gospodarczej musi towarzy- kach - w książkach r6żnego prz n · cja Tow. Bibliotek Objazdo-
ntezwykle buJn.ego rozw~ju wateli Polski Ludowej, na do szyć stale wzmagająca się o- typu, poczynając od poważ- Trzeba Jt;s~cze przypllno- wych prowadzona przez „Czy 
~chu. wy~a:vvn1czego. Po3a- brych budowniczych socjaliz foosywa kulturalna ofensy- nych zasadniczych dzieł na- wac ,aby ksiązka była.dobrze telnika" wespół z „Książką 
wiło się ks1~zek - ;właszcza mu, na ludzi kulturalnych i wa ideologłcma. ukowych, a kończąc na po- wydana, aby była tama i aby i Wiedzą". Akcja ta w chwili 
llteratury pięknej 1 prac. hi- oś~econych. Masłmy W"LIDÓC nasą dzła pularnych broszurkach. dotarła do czytelnika. obecnej obe;imuje już kilka­
storycznych - bardzo wiel~, Nie 0 wszystkich ~ach łałn~śc wydawniczą na odcłn l\fusłmy rozbudować Utera Wiele przemawia za tym, dziesiąt tysięcy czytelników. 
J;>e~ P?równanl~ więcej, an~- wydanych,.w ostatnich pięciu ku literatury klasycznej ł u- turę popularno-naukową i że w tej dziedzinie stoimy 
zeli ~i~d.:(kolv;iek w okresie lat~ch, m<YZnll powiedzie~. ~e czynłl ją bardziej planową, stworzyć typ literatury aktu- przed powamym krokiem na Przypuszczamy, że akcjs 
drug.1e3 niepodległości. Y'zn~ służ~ły one temu celowi. Nie bardziej celową. alno-politycznej, wydawanej przód. „klubowa" prześcignie TBO 
wiaUśmy masowo książki, dziwimy się, jeśli olbrzymia Musłm:v przyśpieszyt tem- ób operatywny docie pod względem masowości i 
które wyszły już przed większość wydawnictw pry- po wydawanła literatury w jspj d na"szerszy;h mas Akcja KUK (Komitetu doprowadzi postępową książ 
wojną. Pojawiło się mnóstwo watnych kierowała się w swo marksistowsko-leninowskiej fad. ące ho M J • stworzyć Upowszechnienia Książki) o- kę polską do setek tysięcy no 
dzieł nowych. Pięć z górą lat jej działalności innymi kry- przystąpit do wydania d7.:iei u owyc 1• Timy owej ksią pierająca się o pracę naszych h t ln"k'w 
okupanckiego niszczenia ksią teriami. Ale nawet nie wszy zebranych klasyków :mftrksi- ~YI? popu ame i ~asj czołowych wydawnictw, po wyc czy e 1 0 • • 

żki polskiej" dało w rezultacie stkie wydawnictwa uspołecz zinu-leninizmu. zkt dla wsi po 8 ie • raz pierwszy rzuciła na ry- Znajdujemy się w okresie 
olorzymi gf6d książki. Pięć nione zdawały sobie całkowi Musimy, ;feszC7Je szerzej niż Musimy wreszcie postawłl nek ksląłkę w cenie 1~0 zł. szerokiej ofensywy wydawni 
I górą lat pnymusowego cie sprawę z charakteru z sen dotl!d, wydawat d~ła lite- poważne zagndnJenłe wyda- za tom. Obecnie „Kslązka 1 czej obozu demokracji pols-

11atul'J' radżleckłef ł dzieła pi wania kslężek na!11towych, ~edza" WMp6ł z RSW „Pra klej. Tydzień Oświaty, Książ­
sarzy postępowych innych zwłaszcza w dzle~zmle nauk sa podejmują ~ową akcję ki i Prasy jest przeglądem 
krajów. technJcznych, książek, kt6- tego typu, na o Wtele szerszą dot chcza.sow eh osiągnięć 

Musimy roswltllll u nas rych dotąd u nas wydaje się skalę - akcję klub6w prasy Y f Y blr . 
, dziedziny wydawnłce dot11d stanowczo za mało. codziennej. Co miesiąc cxy- tej o ensywy i mo ~za~Ją 
leżące odłogiem. I Wyliczyliśmy tylko najwa tełnicy akcji naszej prasy o- dla jej dalszego wzmozem~„ 

·--····--„K~i;k···;i;···;;1;ty··„j·;d;;i;--~eyt;~„„.„„„„„„.„„„„. 

Dziw n tytuł artykułu? . Nle wania zastanowić się nad kon- Jak4ł bow!em korzyść ma I ba do niej zachęcić. W tym ce· 
wb.ŚClw: bo mówi o sprawach struk~ją utworu t wreszc!e wy· czytelnik z ksląłkl ,,połkn~tej" lu urządzane są wys~awy, 

1 
~ 

rzeczywl~tych, prawdziwych. ciągnąć z powy!szego wnioski: lub przekartkowanej? Zadnej. tym cell! tW~anłz~jei :il ": e 
Nie wystarcza bowiem ks·ąt• Jak~ ·jest założenie przeczyta· A przecie! czytanie to jedna ~~!,"~0 k~:3o ski~ w ~ ~:~otn~ 

ki przeczytać ale naleły utrwa· n~ .ksląikł, jakle jej społeczne z form samokształcenia, bo człlY P jah t h 
llć sobie w pamięci jej treść, ez}' 'J'Olityczne nastaw!enle, ja· wiek czytający lekturę kałdego tyczych. Na włec:rac . ~c I ~Lj~ 
wniknąć w Intencje autora, roz- kie jest literackie opracowanie typu - popularno·naukow4 czy wanet są zesł~ wko' naJce 0 ea 

I I j k t • ć d b I t t b c sze u wory „erac •e, prow • patrzeć postac·e bohaterów 1- a w ęc a ą. war os prze - ee rys yczml - wz og~ a dzone b waj dyskusje, dawane 
przemyśleć drogi ich postępo· stawia dany utwor. . s~!/z umysł i rozszerza zas ęg są prze~tawienia składające stę 
------------------------ ·~ y. z fnscenizacji ciekawych uryw· wstrzymania wszelkiego ru~lsu walki ideowej, jaka toczy 

chu Wydawniczego stworzyło się, nie tylko w polityce, lecz 
poważne rezerwy nowych w lJteraturze i nauce. Dopie- „ Tydzień 
dziel, spoczywających w ro ostatnie miesiące przynio­
biurkach autorów. Książka sły nam zasadnicze zmiany 

Ksiaż!ti Prasy•• U11tawa blbllotecma - Jedno ków sporządza się arty~tyczn'.! 
z największych oslągnłtć obce· wystawy okładek lub plakaty 
nego ustroju państwowero .- propagujące książki według ich 
gwarantuje dostęp~ść ksiązki treści lub tematyki, przeprowa· 

nowa lub wznowiona napot- w tej dziedzinie. 
łała na s~r~oneg~. książ- Trzeba nam kełąild ®'brej. 
łi czytelml{a i nabywcę. książki postępowej. 

Bardzo wiele zrobiono na . 
odcinku książki polskiej w .Wiele„zre:l;?i~no i wiele robi 
ciągu ubiegłych pięciu lat. Je SH'l w tej dziedzinie. 
śli nie wyrównano już wszyst Wydajemy w Polsce w po-
kich szkód wojennych - o ważnych nakładach dzieła I 
szkodach w książkach daw- klasyk6w literatury świato- , 
nych, o unikatach czy rzad- wej. Wydajemy już zebrane I 
kich książkach tutaj, rzecz dzieła ~tyćlCle Mickłewł.cza j 
jasna, nie mówimy - to w wychodtą, tom za tomem, 
każdym razie napra-wi<>no. dzieła źet>rańe Orzeszkowej, I 
sporą ich część. Nie tylko od Prusa, Żeromskieg~J Śienkie '. 
budowano, lecz znacznie roz- wicza, Str.µga. Wydaiemy ma 
budowano sieć bibliotek po- sowo Balzaca, Gork'.iego, Die- i 

wszechnych. Zapełniły się bi kensa, BM.szktna. 

kałdemu, kto pragn e c~ytać. dzane są zbiorowe sądy nad bo· 
Masowo otwierane są blbhotekt hateraml rozmaitych . utworów 
powiatowe t gminne, zaopat~u- albo odbywają · się gry i zabawy 
jące ze .swych ksl~go:driorow w związku z ksląikami. 

blioteczki domowe dawnych w d j p lsc 
amatorów książki, przybyło .Y a emy w 0 e . W 
sporo takich nowych biblio- chwili obecnej. masową hte­
teczek w domach świado- raturę marks1~t.owsko-leni-
mych bot "k' . hł p6 nowską. W chwili obecnej po 

ro m ow i c o w. j wf • ółk h k . 

punkty b błioteczne w groma· Bibliotekarz ma tu wdzieczne 
dach wiejskich.- W niektórych pole do popisu. A moie te.i or 
wojewódz~wach ~zystkle gml: ganlzować konkursy pięknego 
~y '!'8Ją JU! b~o~ekl, a w wo czytania albo deklamatorskie, 
Jewództwle łodzkim brak Ich mote źainteresować zagadkami 
ju! tylko w paru punktach. llteracklmt opartymi na znajo· 
O~r6cz blbllotek twyłszych~ mości dzieł danego pisarza itd. 
ktoryml opiekuje s ~ Kurato_ Wszysłko to ma duże znacze· 
rium Szkolne, kursuj'l .te~ w te nie I spełnia powainą rolę w 
renie woJ.ew6dzt~a bthloteczld budzeniu zainteresowań czyte!­
„objazdowe" spełniając rol~ do· niczych A jeżeli blbl'otekarz 
~łn!ającą fam,, J{dzłe ~iązkł potrafi być przy tym rozumnym 
~zcze nie d~~lY. z gmin, 1 1 !yczllwym doradcą swych allo 
w ęc przede wszysłk~ we nentów, jełeli umiejętn'e potra­
wsiach. fi tak oowwać trudności, aby 

Wslldkle błblioteki potrzebują przeprowadzać czytelnika stop· 
wykwallflkowanero błbtioteka· nłowo od lektury łatwej do co· 
rza. Obok Kuratorium Szkol- raz trudniejszej, jeżeli potr:i.fl 

"l~"':;!!-.~Jl\'11.\.IM"* *"'' •'~-~~MW~!~"!l'~ ,·~co/~f'1!''ry~ nego bibliotekarzy kształci Sa- nakłaniać niech~tnych c!o prze· 
=;'.:. -_; mopomoc Chłopska ł Inne orga· ceytant.a jakłeg-oś \vartośc!o\'.'e„ 

Stoisko „Książki i Wiedsr" na plaeu Wolności , 
cieszy się wW?lkim powodzeniem. 

Szeroki ruch wydawniczy a. a Blę na I? ac s1ęgar 
stworzył podstawę p€)d roz- skich stutysięczny nakła_d 
wó3· nowych t w eh S!alina „O i:o.dstawach Iem-

. pos ępo Y mzmu" i m1honowy nakład 
prądów w hteraturze, pod I<...rótkiego k hiśł: r 
mtesywną pracę naukową, " „ ursu or i 
zwłaszcza w dziedzinie nauk WKP_ (b) • Rozszedł się w cl~ 
humanistyczn eh. pi kil.ku. dosłoVf111e tygodni 

Y pięćdziesięciotysięczny nak-
Właśnie ten rozwój jednak ład „Małej Biblioteczki Mar­

wysU?ął szereg :iowych za- ksizmu.:Leninizmu", obejmu­
ga~meń. '\Yłaśrne ten roz- jącej 16 tomików dzieł klasy­
WÓJ postawił nas przed za- ków marksizmu-l'eninizmu 
gadnieniami, które stały się . . · 
ostre i piekące w chwili 0 _ yvyda3e1'?y w Polsce wie~e 
hecnej dzieł polskiej nowoczesnej li-
Prz~żywamy, od Plenum ter!tury :t:ięknej. „St~re.i no 

Sierpniowe-Wrześni go we . ~UCJa:i;ia Rudnickiego, 
1948 k k. owe. „Popioł i diament" Andrze-

ro u, o 1es uświado- . k' t .k. Ad lf R 
nłienia sobie sensu nasze. Jews .i ego, omi i o a u 
Walki Zda · b" J dnickiego - oto przykłady 

. Jemy so 1e spra- d . ł h h 
wę, że demokratja ludowa- . ~e nowyc ' stworzonyc 
to okres wzmożonej walki IX> JUZ w ~~lsce Lud~wej. War- , 
między sUami postępu a si- to zwrocić .uwagę i na wyda-

łami wstecznictwa, pomiędzy n~ tt.~am~mt .~~z.~ „~a- 1·i"'···:.·.•·· 
klasą robotniczą, a pozostały mię nk1 i ro .. o ni ow . zto 'kr~ ,,. 
mi jeszcze w Polsce klasami su 0 upacJl. - parmę m i, 

, 1. j . · . które UJawmły szereg samo-
\\yzy~l\.u ącymi. Wiemy, ze rodnych talentów literackich ~ 
zadaniem naczelnym naszego · M 

okre. su historycznego jest po Utrzymujemy łączność z 1· .. ·.·. 
łożenie fundamentów socjali międzynarodowym obozem I . • 
zmu w Polsce. Wiemy, że w Postępu w literaturze. Wyda- , ' 
chwili obecnej na czoło na- liśmy dzieła Howarda, Fas- · ·. 
szych zadań wysuwa się wal ta, Jorge Amado, Jean Cas-
ka o pokój, walka pueciw sou, Aragona. Czytelnik pol- · · 
agenturom imperializmu - ski zna dzieła antyfaszystow 
zwłaszcza imperiąlizmu ame skich, postępowych pisarzy 
rykańskiego, posługującego Francji i Stanów Zjednoczo 
się ideologią kosmopolityz- nych, Anglii i Ameryki Polu 
mu. .dniowej. J 

Walka ta toczy sie 1 na od Przełom dokonaliśmy na 
cinku książk.J. odcinku literatury roSY.iskiej Oiywiony ruch w bibliotcl•ach s~kolnyc:P 

:~ nlzacje. go utworu - rola tak~ego hi„ 
Błblfotekarz - to ośrodek, to bliotekarza urośnie do rclł 

serce blbł"otekl. Zadania jego oświatowca, którym przecież 
sia powdne I odpowiedzialne, być pow!nlen. 
bo oprócz estetycznej, pociąga· Nie jest to pr.,aca łahya. ale 

1 jącej szaty zewnętrznej kslitika jak wielką daje satysfakCJęl 
potrzebuje oprawy słownej: trze (ters) 
1Ulllłll1łllłllłllUl1Ullllllłłl•t UtłUlllUlllllllllllłlłllUHHHlllfflllHlłlłłtllllllJllUUllUłlUIUltłlllllł„ 

. Czy wiecie, że •.• 
... Parlstwowe Zakłady lVyda· ".rqczny nafzlad Parlstwowych 

wnictw Szkolnych w ci.o.gu pier Zakład6w 1V ydmvni!:'tw iSzkcl­
wszych 4 lat ishrienia l'oiSki Lu nych i S11óldzielni W ydawm­
dowe/ wydrukowały ponad 48 czy~h: •tCzytelnik" oraz „K;>iaż 
milionów podręcznik6w szkol- ka i Wiedza" już t.vlko w 11ienv 
nych podczas gdy przed wo/nq szym kwartale 1949. dorówHal 
wyd~wano ich rocznie niespeln!l na~ładom wszystkich wyda-
3 miliony 700 tys egzemplarzy. wmctw„przed"?oiennycl!: . 

R M · · . , . l ..• „S.are i no-we , dz1elo 
. ··· ok J.ckiewiczows,~i. spe· pi.sarza-robotnil~ Lucjana 

ml. marzenie poety, wyrazone w Rudnickrego tau,rnata pań 0two 
emlogu ,,Pana Tadeusza'' w . . " 
Polsce Ludowe} bowiem ,,ksitr we/ nagrody ltt~racktei z..a ro_k 
"i" rzeczywiście ,zabladziły 1948, ukazało sw w nak:adzie 
;od strzechy": 16 st;cznia b. T· Pµńst 1vowe!fo I'!sfytutu ff.vda\11· 
wieś nasza uzyskała od Rady niczego w ilości 150.000 e~zem 
Państwa 1600 no1vych bibliotek v~arzy, podczas gdy . prz_ed ro· 
gminnych i 20000 vunktów bi· kiem 1.939 nakład ksiażki rzad­
bliotecznych, „Tydzień Oświn· ko przekraczał J .000 egzemp/a· 
ty Ksiqżki i Prasy" przyniósł rzy. 
miastom i wsiom polskim dalsze ... po.wplan~ przez naiw.v~sze 

1

3000 nowych bibliotek, a nie czynniki Pf.Ins!wowe do qkcj~ u­
/est to przecież jeszcze bynaj- Pf!WSZechnwma dobr~i kstążkt za 

1
mnieJ „ostatnie slowo'' w akcji 11iskq ~enf: - !f.o"!itet .Uvo1v-
11powszechnienia czytelnictwa. szeclmwma .Ksurżf(t ro~wtfa af~· 

. . . cl~ wydawmcza w skali o ;aTn,e/ 
···WJ· 1948 .S11óldzielma W y· w przedwojenne} Polsce mlwm·i 

dai.vmcza . •• Wiedza'' wydala w I się nie marzyło. Dziela T. 'l'. 
dz~ale lit~at1.zry. 764.000 to· Jeża, J. J . Kraszewskiego, Wt. 
mow_. . s11~fdzielma zaś W.vd. 1 Orkana. E. Orzeszfwivej, H. 
„Ks1~zka .,...; 2.561.000. W ro S 1:nnki,ewicza. S. 8em11nlow­
lm bieżącym polaczone w.Ydaw· skiei . .r. W1'ktor.a. n. Prusa 
11ictwa. „Książka. i Wiedza" W . Hugo, M. Gorkiego wyd<~ 
11n:_ewidu/a : wydanie .4.84.'f.OOO no w la.cznym nakladzfo 1 mi· 
ksiażek z literatur::; oiekneJ. lWnJJ 1nn fo~. =mnlmz~. 



, 

Paryski kongres w obronie pokoju - 1949 r .. 
tAN .,J?]l.1J.JT~ 

Ptak pokoju 
no ksiąg biblijnych wniósł gałązkę 
pckoju przepasany tęczą, 

"\":-ydobył piórem wierszy wiązkę 
zi =:bnych, w których słowa dźwięcz:~ 
nadziej:} i odkrywają świat 

l Z wiązek Radziecki jednoczy siły 
wszystkich narodów w walce 
o trwały pokój i bezpieczeństwo 

1 ' 

na nowo jak Colombo, który świata 
w gołębie skrzydła lotnych żagli 
cdwagi nabrał, rozwiał chmury 
do lotu, wbrew wiatrom przynaglił 
i z mórz wydobył obszar nowy. 
Aniypod biorę dwie połowy: Oświadczenie pisarzy radzieckie h 
ta mówi - w ludów pokój wierz~ 
a tamta - wojnę błogosławię. 
Gołębie kq z jednej strony, 
a z drugiej stnlowe jastrzebie 
w eskadrach. Pokój otworzony. 
Przez okno, które chwyta oddech 
kk<1y zachód w zmierzchu dogasa, 
wpada opromieniony wschodem 
gołąb Picassa. 

„Nie ulega ładnej wątpUwoś· 

• c', fe przytłaczająca większość 

Fadie;ew ludzkości jest za pokojem l z 

„Ludzie, usiłujący przygoto- całego serca prag"le zagrodzić 
wać nową wojnę, powinni pa- drogę do wojny. 
miętnć, że narody nie pozwolą Zaniepokojeni działalnością 
s'ę użyć do nowych awantur . _ 
wojennych. A jeśli ktokolwiek wrogów pokoju, pisarze radz,ec 
spróbuje zmusić je do tego cy dołąciają sw6j głos do pro­
przemocą, zostanie ciężko uka· testów przeciwko rozpętywan:u 
rany". · nowej wojny, występują:: w 

&?I~ t· m""'...10 - Bra•yl1·a obronie pokoju między naroda-
-SlW" ,., 'flllł!U 6 ml całej kuli ricmsklejl 

Niezale!nie od przynaletnoścl 
narodowej oraz poglądów re!l­
gl jnych 1 politycznych, zwolen­
nicy pokQjU powinni s !ę zjedno­
czyć I przeciwstawić . swą moc· 
ną wolt zachowania pokoju. 

O pokój między narodami! 

O kulturf I cywlll:r;acjęl 0....-de· 
mokracjęl O pok' j na całym 

świecie". 

Wa Erenburg 

,,.„Myślę, le jednym z najdoo 
n!oślejszych zadań postępowej 

!nte!łgencji jest demaskowanie 
tych łudzi, którzy przygotowu­
jąc się do barbarzyńskiej wor 
ny, mówią o obronie „kultury 
zachodn1eJ '. 

,.. lecz autora Ich jeszcze nic zna· czynkl 1 z synem przypomina· 

le~ dwa dni ""tern odnalazłem jącyńl swym wyglądem małego 
,,u Jezusa 1 ~liraz6w mistrzów 

Pietro Nenni - Włochy 
go w jego środowisku, w 'note· hiszpańskich. 
lu Dzł;ln~cy Łacińskiej, będą· - „BrazyJ"a to wspan"ala mle 
cym ko.on ą postępowych Arne· szanlna ras. Niczego podobnego 
rykan Po?udn:owych. nie znajdzie pan w innych kra-

- ... Brazylia? pow'.ed7:;a~ jach Ameryki Południowej. ·v 
- Trzeba umUeć zrozum1ec mo~ch iyłach płyn·e krew an· 
czym jest Brazylia. Jest to or· glel~ka, lndjańska, holenderska 
brzymia masa andfabdów lub i portugalska. A pozatem posla· 
pó!-ana'.fabetów, która zaczyna damy wielki odsetek murzynów, 

r I soble zdawać sprawę ze swego który sprawia, ze fak nas1 !J-
1 I n'ewo!nictwa, ~raz rząd, który dz"e jako , td rvsz język są 

. i - przy poparciu Stanów Zje· czymś calkowlć!e oryglnal-
dnoczonych - staw 'a sob~e za nym.„" 

P~ym,ego dn 1, r:„ of.ej ;'\ .oym cel wyrugowanie z zyc!a publL. .„Jestem spokojny. Poznałem 
przy Jęciu w ~aryiu, zauważy- c_zncgo wszelk!ch przedstawicie- go. Jorge Amado. małego, brą· 
Iem pn:y ckme małego pana o II tejie masy społecznej. zowego niedźwiadka o czu'j-
cz:o.rnyc.h wbsach i wąs1c1J, Przez dwa lata Jorge Amado nym spojrzeniu. O-Obrze wyzy- 1 • . 

shomn·e ubrane go I rozgląda- był jej przedstawicielem w par skał on zebran~a wyborcze i Pletro Nenn1 jest przysadzl-
h-:ego się wokół .~'cb'. e '. .k, lamcnc·e. Obecnie wytacza slę trudne godz"ny parlamentarne. sty i ruml~n~, nosi czer":'ony 
Jak. rozgląda . się mys. wy posz~ przeciwko n'.emu proces podo- Zawarły się w nim wszystkie I krawat i usm echa się dehkat-
kupcy SWOJ~go łupu. Kt~s bny do wytoczonego jui pro- doświadczenia spojone jego nie. 
spyta! się mnie: „Jak to, ;.:e cesu przeclwko Carlo Prestes. krwią indjańską. ang'elską, ho· - Tak - mówi do · mnle -
zna pan Jorge Amado?" Zna- N'e moze wrócić . do Brazyl'l. lenderską · i portuga!ską. Czlo-1 delegacja wk>ska składa się z 
łem „Zatokę wszystkich śwlę- Zy je w pokoju hotelowym z fo- wlek ten nosi' w sobie Bra- blisko tys'ąca dt>legatów. Każdy 
tych' 1 „Gwałtowne :r;'emle" ną, podobn;i do włoskiej dz.ew- zy!lę. z nich potrzebuje 30.-40.000 ll­
Mi! 11: 1;" N?:ir1PU " 111 ! 1~mr · :'~tP~"' ::J~r~''Ot1:::s:~n;~~l'TI"T'~;: „1 "1!!ll!'.!'.l!l!ln!llDlllm$tr:!r''.1l 't:l!n1!''' .l· .. 11 ~i::~"'.inr.!"'!'!!JC'~!!t~Cli„r.ri : "!'"'~lf'.;'Jl'~!'~i• nimr•"r:~JJmi!!"!i'·1.11„„, . "'t~„ .... „„·:·'!1J'!~::1'"'~"'1 i;!"r'fi,, .:!Jl~·· ., .... 1r11 11 •;i; · • · 'i: ·~mib'!T!ll'r "f!W~i'!!t1!1!E™eł!ll 

„,ie przev.-raca. Bo też można 
byro wtedy oglądać na ekrr.­
nach romanse, opowieści S(!flS:l 

cyjne, fantastyczne przygod:v, 
a wśród nich rzadko zdarzało 
się ziarno prawdy, pożyteczna 
wiedza o świecie i człowieku. 
·Fllm był oderwany od żyda, 
od rzeczywistości spolec:mej. 
pra~nął tylko bawić 1 rozma­
rzać. ukołysać czujną myśl 
baśnią o łatwym szczęściu. 
Zwłaszcza filmy amerykańskie 
pok3zujące blichtr salonów, 
kaprysy miliarderów, pocalun 
ki gwiazd istotnie nie dawałv 
nic prócz pustej rozrywki, a 
co gorsze wypaczały ~drnwe 
pojęci.a o życiu. A poniew'lż 
łatw!ej jest popatrzeć na film 
niż przeczytać książkQ, więc 
cświatowcy i nauczyc iele nie­
raz mieli się na co skar?yć i o 
C:> marl\V:Ć. 

Od tych niedawnych cza­
~ów wiele się zmieniło. Na e­
krany weszły nowe filmy, kt6 
re pokazują żywych, nie p:i­
p1erowych ludzi, filmy, ·które 
o coś walczą. Zamiast msnek'. 
nów i lalek pojawił się na e­
kranie człowiek Drac.v. za-

Od t;:id zaczęła się nawiązy­
wać coraz mocniejsza nić m ' ę 
dzy filmom a książką. Film hi 
storyczny i film b'.ograficzny 
ożywiają m inione epoki, widz 
zainteresowany ich obrazem 
pragnie dowiedz'.eć się czeJoś 
więcej o ciekawym epizodzie 
h'storli lub o życiu poznane­
go na ekranie bohatera. Szu­
ka w:ęc odpowiedniej książki 

i już z widza staje się czytel 
n ikiem. A każdy czyteln'k to 
wartctściowa pozycja w kultu 
rze społecznej. 

- Mogę nie czytać progra­
mu kin i teatrów - powie­
dz'.ał kiedyś \ dyrektor jednej 
z bibliotek łódzk ich - z żą­
dań czytelników dowiaduję 
się, co idzie na ekranie i sce 
n •e. Gdy szedł film o Zoli, żą 
dano książek o Dreyfusie, gdy 
na ekranie była „Madame Cu­
rie", nie można było nastar­
czyć popularnych broszur o 
radzie, gdy wyświetlano P'.o­
tra I, wszyscy chcieli czytać 
Mereżkowskiego i Tołstoja". 

Ale nie tylko filmy history 
cme wzbudzają zainteresowa 
nie, Drowadzaoe od ekranu do 

sallśmy w Paryźu p'erwszy 
układ jedności dzia!ania między 
komunistami I ~ocjaJlstaml. 

Opowiada m• następn:e 1 
swej walce w Hiszpan!', o are­
sztowaniu we Francji, o śmler 
ci córki w Ośwlęclm'u, 'o roz• 
strzelaniu zięcia oraz wyzwo­
leniu po dojściu do władzy Ba· 
dogi a. 

rów dla pokrycia kosztów po­
bytu we Francji a dla ptzewie­
zienla eałej !l'rupy zamó~lone 
zostały trzy poc!ągi specjalne. 
Wyobraźcie sobie, ie sumy po· 
trzebne na wy jazd zostały z~· 
brane w fabrykach I po wsiach 
ze składek plęclo, najwytej stu 
;!,:-owych. Wlcfo naszych dele­
gatów to członkowie odlamu 
Saragata, gdyź po podp'.saniu 
Paktu Atlantyckle~o został on - Od 1945 do 1947 reku by­
mniejszośc'ą w swojej partii... Iem w!cepremlerem I ministrem 

- Gdy był pan 11a emigracjl Spraw Zagranicznych. , W . sty· 
we Francji, pracując w Paryfu cznlu 1947 roku. nastąpiło zerwa 
jako francuski dziennikarz wal· nie :r: de Gasper.m oraz rozłam 
czyi pan juź wówczas 0 j~ność w part11 ~ocjaFsty~znej. 
partii robotn:czych - nie. - Jakie nadzle.ie łączy part 
prawdał? I z Kongresem Paryskim? 

- W 1934 roku - wspomllla - Może on zatr:ymać glły 
Nenn1 wo!nym głosem - podpl· wojny. 

Paul Robeson - U. S.A. 
słuchaniu mo'}ego 
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Pawilon cudów na Ja.r•ach PÓznahldch Pracują dla Polski Socja!is~ycznej 
6 · · i dla swych dz1ec1 

Tkaniny polskie - budzą zachwyt delegacji zagranicznych Tow. Tosik - majster tkalni PZPB Nr 3 
8zazo tynkowany, płaski, dwabi, 'Wliród materiałów weł śclej produktem steelonowej K.1eroWn.1ctwo paw1lonu zriezy mówi O sobie i O swym życiu 
~obny budynek - to pa nianych przodują kraty. mJeszankl. gnowało tu z efektów wybit- Prywatną troską tow. Mariana 
w.ilan Włókienniczy. Tutaj efekty artystyczne Niesprawiedliwość &potkała nie dek'orat0rskich, dla nada- Tosika, majstra tkel!'li PZPB nr. 

Do tego skromnego budyn- znajdują pełne pole do pop1su; męskie skarpetki steelonowe nia tej części pawilonu chara- 3, jest ciasne mieszkanie. 
ba Z!iążają nieprzerwanym każdy z fragmentów sali sta- (b. ładne); mówi się o nich kteru bardziej handbwego. - _ Mam dwoje dzieci _ po-
ttrumieniem wyciec7Jkowicze4 nowi odrębny rodzaj tkanin, znacznie mniej, niż 0 dam- Oprócz tkanin, ogląda'lych w 
pawdlon włókienniczy ma bo- udrapowanych na symb-:>:icz- skich pończochach. A przecież innych działach widzimy tu wiada - 8 pokój jest, jak klatka. 
Wiem ...taloną sławę. - Tyl- nych kształtach; najp1ękni~j- dziury na piętach są ważnym niezwykle bogatą gamę koro- Nie ma si{' gdzie ruszyć. Starszy 
ko doekonałemu rozkładowi sze, wzorzyste jedwabie - problemem życiowym zaró- nek, wełny ubraniowe; l roz- chłopak choruje mi z powodu 
wnętn.a, stanowiącego na par straszliwa pokusa dla ZWle- wno dla mężczyzR samotnych, maitych fantazji (tak np. plu- tei ciasnoty. 
terze łabirynt kor:y'tany, o- dzających pań - oplatają wy jak i dla kobiet zamężnych.. szowy deseń na tle przez.::-ciczy Rzeczywiście, pokój posiadają 
plataJących dwie sale, a widocz mownie wielkiego, białego wę stej gazy, mvgący służ,yć 1a- mikroskopijny, ale go'Sppdarze na· 
n:ych również i z hali górnej, ża. Wełny spływają na pot;tu- RAJ DZIECIĘCY równo jako kotara, Cly t~ż j&- dali mn tyle wdzięku, jest tu tak 
jak z galerii, zawdzięczać na- ment, zahaczone o strzały, któ W drugiej z sal parterowych ko... toaleta balowa). rzvsto i pr7.ytulnie, że miło wejść. 
lety, te publiczność n.le potTą rym! przeszyta jest kula z-iem- znajduje się królestwo d21ecię Tow. Tosik, młody, wesoły i 
ca się wzajemnie i nie tworzy ska - znak, że nasz eksport ce: pośrodku karuzela z manc- „. I PRZOD0\17NICY PRACY 
,.ko:rk6w". pożądany jest w różnych pun kinami na konikach, ubrany- Gdy opuszczamy paw l'ln, w energiczny, siada zamaszyście przy 

W poblitu wejścia rzuca ktach globu. ml w wełndane, welwetowe i oczy rzuca nam się dłt1ga li- Mo!e. Żona krząta ~ię koło obie-
llę w oczy wl~lki napls w ję- KROLESTWO LNU bawełniane ubranka, w je- sta przodowników P!"'CY, wy- du .. Trudno uwierzyć, że to mło-
zyka<=;h polskim i cudzo;iem- Olbrzymie, zdumione oko dwabne I kretonowe St?kienki. kazy produkcji, 0si-ągn:qe:a ~o d~ małżeństwo me już 10-ciolet· I 
skl.ch. ,,Imporł tekstylny. Wy wygląda spośród wyrobów Wybór konfekcji dziednn~.i cjalne. Kolorowe obrn~y przed mego ~'-na. 
kas IE!lwlera pozycje takie, jak lnianych i z włókna łykowe- jest zresztą skromniejszy, n~ż stawiają postęp na d;'J:lze bu _ Tak, tak, _ §mieje si{' tow. 'i· 

aurowiec, ma.szyny. Wskazuje go; są tam zarówno tkaniny dla dOll'os.łych, zwłas7.cza w a- downictwa żłobkó~, -pr7;E:.~- Tosik _ miałem 16 bt, gdy się I 
to na. kiieninek naszej g""'""o- pro-"'e 1 gru ...... - (w~'rki, k~lbl. sortymentach. - Ta bDl~ka., szkoli, akcji wczas.1·N. ·- 'v ;- .

1 
A ••.. 

vv... "'" ,..,., ~ v„ ś OZt'nt em. wc:r.esnieJ Jeszcze za-darlrl. :Importować jak naj- nezony), a nawet "-y 1. tkani dobrze nam mana z rynlm dzimy wyraźnie, jak w 1ad 
b6 h, uu k jn j • j--" t t · < l czałf'm procować. Ojciec mój pra· mniej wyro w gotowyc ro.z ny techniczne, J.ak i eleizanc- onsumcy ego, es. ,,..ną za wzros em wy wo:-c7.'J~e r.::- „ 

„ •• u ć ł • D - t k I k ś I d b byt l w'e'•1 iak cował u Geyera. Umarł młodo, po-„...,a w asny przemys~ a)~ kie, barwione płótna odzieżo- z ros naszego przeroys u on . n e o ro cz ,, .,, , , 
to tańsze towary dla ludnotc1 we. Rekord biją one jednnk fekcyjnego, który nlewątpliwfo spełnia się niezło:n.1e prawo szt'rlłem nn jego miejsce. 
i zarobek dla kra1owego ro- w dziale gospodarstwa domo- r.cnszerzy ten dział prcdukcji. nas7.ego ustroju. Korzystejęc z przerwy w roz· 
botmka. Wychodząc z tego „pawilo- mowie, To~ikowa stawia na stole wego: świeże, uderzające do- MA....,..„.,. „ 'Y nu cud.<..--", myśli'my ,) r..,..e, · • I 

bo b i · unk b .1. "'""'~ uw - '<' gorącQ zupę. Równoczefo1e mema '"""'0,.,.'"'~o SZ'"""""",....,. rem arw rys · u 0 ru- DEKORACYJNE która te cuda wykonal'ł. Przed .......... .-u-.· ·i...,~.....,,.., •y serwe'"-' ręc--"-' Cena whie".aJ'a dzieci. W maleńkim po-i MASY PLASTYCZNE " ' wu, ""'il'-'· Piętro górne prezentuje ma oczami staje nam jede"l z na- " „ wyrobów niska· tak np w koikn powstaJ· e .,....er i zemicsze-Pólcień korytrzy W1Jrawia . - '. · . jestatycznie i efektownie, w pisów, przeczytanych na placu „ .. 
nu w nastrój skupionej uwa- PaWllonle Spz::edazy Centrali długich spływających firan- Targów: „Człowiek, twórca nie. Padajq liczne pytania oraz 
gi• obSe<rWUjemy tam, ob.>k gu T~~ylnej mOZD;a n56a0b-8yć 2°0bruł kach, różnorodne ga.tunki, a- tych dóbr, największy kapi- żarty. 

' ó · odn j k nfek sy uu.ane w cerue 7 • s rt m t i d . · tk · t ł " - MóJ' maż jest równie dobrym stownej i r mor e. o Ze szczególną ciekawością o Y en y eserue anm. a ... „ 
cji (stanowiącej wielki krok oglądają ten dział .(zarówno, -----------------------------------
naprzód w porównaniu. z r. jak i samodziały na p!ętne>, vabr·„1c·~ne a~ze.J.kz" ~cz·enne ub.), obok szerszego, rot ze- nasi gośc!e zagraniczni; 0 ile 1C4 .1' N y ~ I., 3 1 

srzł9rocmy, ~chlarza dodat- bowiem w dziedzinie tkardn 
ków krawiec~ich, najno~ze jedwabnych, czy wełnianych 
sensacje pawilonu - włokno znajdziemy konkurentów w 
ut.uczne 1 muy plutyczne. Innych państwach, o tyle tu 
Jest to wyraz wysokiej nauko jesteśmy bezkonkurencyjni. 
wej techniki, łączącej chemię 
z włókiennictwem, a zasł11gu- TKANINY STEELONOWE 
jący na osobne omów.lenie. Jakby dla kOl!ltrastu, za płó 

Charakter tej części wysta- tna.mi rozpościera się przed na 
wy jest skromny i dyskretny, szymi oczami błekitno - l':le­
efekty dekoratorskie celowo lonkawa mgła... To C'l!YSła ~ka 
przesunięte są na dalszy plan, nlna 1teelonowa, cieńsza od je 
by nie rmpraszać uwagi obser dwabneJ guy. 
watorów. Zresztą, jak widii'.llv dalej, 

Nastrój powagi rozprasza steelon przypiera rówmeż i b. 
Irlę szybko, gdy tylko wchodz.i. sol!dne formy; łączy ~1ę doskei 
my do zalanych bial~1m, nale z wełną, baweł:lą, ang<.­
ł•dziennym" światłem sal. Tam rą itp. włóknem, czyniąc t;cani 

O"'cczekuje nas dekoracy;ne ze- ny nie tylko mocnie~szymi, 
stawienie różnorodnych t!rn- lecz tworząc ciekawe efekty 
nin i wyrobów konfekcy1nych. dekoracyjne; tak np. wytłacza 
Widzimy wiele pastelcwyrh, ne, wymarszczane plusze, przy 
'akby malowanych ręczn~e ~e po.minające futro, są na;czę-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111 

Pogł~biamy sojusz miasta ze wsią 
W ramach współzawodnictwa ] umilając .nam czas s.wymi arty· 

fl'BCY kulturalno • oświatow ·~ stycznymi wyst~pam1. ·. .. 
między świetlicami fabrycznymi Następny ~owca ~1e:owOJ'C 
nasz zespół świetlicowy wybrał $zkoły ob. Skiba - mowil ~ o· 
się dnia 24 kwietnia br. z ?'i.zytą sią.1?nięci~ch dziatwy szko'.neJ w 
do gminy Bełdów. O godzmte 3; dniu. Sw1ęla Las~1, obchodzone~o 
po południu miały się rozpocząc tegoz dnia. Dziatwa posadz1la 
występy. Do tego czasu pozo~ta- około 23. t~sięcy sadzone~. Ze­
wało nam jeszcze 3 godzmy, brano 2 1 poi mP,tra żolędz1, kM­
które spędziliśmy na po1rnwęd- re. spried~no Ministerstwu Le­
ce z mieszkańc11mi Bełdowa. śmctwa. Z!l· uzyska~e w ten spJ 
Wszyscy bvli zadowoleni z na- sób pieniądze zakupiono pomo.~e 

Powyższe zdjęcie przedstawia jedną z naj~adniejszych - pod względem graficznym -
pierwszomajowych gazetek ściennych. 

Jest to gazetka śc!enna huty „Kara" w Piotrkowie. 
Gdyby również treść gazetki była bardziej skcmkre!yzowana poruszała wi:~eej 

spraw własnego terenu - .,Głos Kary" znalazłby się niewątpl!w!e na jednym z pierw­
szych miejsc wśród innych gaizetek: ściennych. 

Tow.Tos1k 

ojcem, jak robotnikiem - mówi 
w pewnym momencie kobieta, -
tylko je wiem, jak kocha on swo­
j11 pracę. Doprawdy, dumna je11o 
tern. że otrzymał ten Srebrny 
Krzyż Zasługi. 

- E, tam - wtrąca tow. Tosik 
- Krzyż dostałem nie tylko sa 
8WOjlł własnq pracę. Uważam, że 
to zasługa wszystkich moich w 
tkalni. Przecież pracujemy w 1:ett­
pole. Majster musi dobrze rozpla· 
nować robotę i znaleźć zrozu· 
mienie u ludzi. Przemówiłem nie 
raz do serca i rozumu, uruchomi· 
ło się niejedn!ł trudnę partię, ale 
~am przecież tego wszyetkiego nie 
robiłem. 

- Wiecie - dodaje po chwili 
- jestem trochę nieśmiały. Nie 
umiałem nawet stanąć, ani prze­
mówić, gdy dostałem to odzne· 
czenie. Nie tak, jak inni. Nasl 
starzy majstrowie, Spałek, Bart· 
nicki, Szelest czy Bocian, uczyli 
mnie pracy przy maszynie. Nieraz 
dziś jeszcze idę do nich po radę. 
Człowiek całe życie musi się 

uczyć. 

Niezłe były wyniki tej nauki, 
dzielnie pracował tow. Tosik. sko 
ro już 6 razy zdobywał nagrody 
we wspózawodnictwie, a teraz tt• 

zyskał tak wysokie odznaczenie. 
Snm młody, wyszkolił wielu mło­
dych tkaczy. Pracuje tez oddaw· 
na, jako członek Rady Zakłado­
wej i był delegatem fabrycznym 
na Kongres Zjednoczenie. 

Przeciągając dłonią po bujnej 
czuprynie, tow. Tosik powiada -
Niejednego jeszcze w życiu się 
nauczę i niejedno mam do zro­
bienie. To dopiero początek na· 
szej drogi ku lepszej przyszłości. 
Ja pracuję die Polski Socjalistycz• 
nej i ... die moich dzieci. - koń· 
czy, spoglądając z uśmiechem na 
dwójkf,l swych pociech. 

(Drzew). szvch odwiedzin. naukowe. 
Z niecierpl!\vością oczekiwali Przemawiał jeszcze ob. Gr1- 111111mmmmmmmn111111nnnmnmmmrn11111n1111111n1111mnmnn111nmrnnnn11n111m1111111nmm1nnnmnnnm111mnnm111111mn11111m111mnmn111mnn111mnm111111111nm11111111111111nnmmnmmnmmn11unm111nmu111111m11111n111111111111111111111111u11111n1111i..11111111111111rn11111111111111111111111111m111111111111nm1111111mu1m111rnwm1m111mrunrnm11111111111111111mm;• 

wystepów. barczyk, przedstawiciel Dyrekcji 
Odbyły się one na świeżym po Lasów Państwowych, a nastę;r 

wietrzu, na specjalnie zbudowa- nie tow. Kowalski ze. Związków 
nym wzniesieniu, gdyż sala ze- Zawodowych, który oznajmił bel 
brań nie pomieściłaby wielkiej dowiakom, że Związki Zawodo­
rzeszy przybyłych. Byli tu nie ty! we obejmują nad nimi opiekę i 
ko bełdowiacy. I z innych gr')" ekipy robotnicze będą stale pn}' 
mad przybyło bardzo dużo ludzi. jeżdżały do nich z lmpreza:11i 

Zainteresowanie imprezą by\Q kulturalno - oświatowymi. 
bardzo wielkie. Punktualnie o go Następnie poseł Potapczuk U· 

dzinie 15-ej przewodniczący Ra- dekorował Brązowym Krzyżem 
dy Gminnej otwonyl uroc!y· Zasługi ob. Jasińską, za zasługi 
stość, witając przybyłych goś;:i. położone w pracy spolecznej. 
Po odegraniu hymnu przez naslą Przemawiali jeszcze dyrektor 
orkiestrę świetlicową, wciągni• Szczepański I prezes Stronni-::· 
to sztandar na maszt. Następnie twa Ludowego, ob. Spiewak, po 
dziatwa tutejszej szkoły witala czym nastąpiła część artystyczna. 
gości z miasta śpiewem i dekla- Nasze zespoły świetlicowe poka­
macją. Z kolei zabrał glos poseł zaly swą najwyższą. klasę. Ba­
Potapczuk z Rady Nadzorczej letnice za swe tańce zbierały 
Zw. Sam. Chł. Mówił o tym, że rzęsiste brawa, bo też ich polo· 
dziś obchodzimy wyjątkowe świę nez, czy aożynki stoją na n<i· 
to. Swięto zbratania chłopów z prawdę wysokim poziomie. Ka· 
robotnikami łódzkimi. Wspomniał pela nasza pod dyrekcją ob. Płó­
o niedawno odbytym III Kongie ciennika tak dziarsko grala, że 
sie ZSCh„ który wskazał nam, nawet starcy przytupywali sobie. 
jak mamy wspólnie pracować w Chór nasz pod dyrekcją ob. 
sojuszu robotniczo - chłopskim. Dz1ęcioła również zasłużył na 
~obotnik z miasta - mówił po- uznanie. 
se! - pomógł nam dzielić ziemię Mile uplynął ten piękny nieza-
i dziś niesie nam ze wszystki-:h pomniany dzień. 
stron pomoc, czy to przysyłaj.ie 
e1<iny lekarskie, czy drużyny te· 
chniczne, remontujące nasze m:i 
azvnv rolnicze. czy to jak dziś, 

Stefan Bocheński 
~Gazetka ścienna 

PZPJG Nr 8) 

Kolo ZM. baw 17-ki lnianej 
dobrze spełnia swą w-ychowawczą roJę wś::-ód młodz eży 

Tablica statystyczna, wi-1 mocą i doświadczeniem, jaki- I wa- dodaje tow. Aleksimder I wisko wysunąć tego, czy in• 
sząca na ścianie świetlicy m~ służ!ł::1 mu orga~ac1a p~r Dębiński, . kierowni~ chótu nego z kolegów. 
wskazuje, że Kolo ZMP przy ty1na, JUZ w krótkim czas!e ZMP-owskiego. A dZJś t3lt sta - Dobrze się stało _ mówi 

dały doskonałe wynila. I dziś ło się istotnie. Pod wpływ1~m tow. przevłodniczący - że pra 
PZPB Nr 17 w miesiącu sty- nasze koło ZMP jest j~dnym przekonywujących słów, lic'l- cuję również jako kierownik 
czniu liczyło zaledwie 15-tu z najlepiej .zorganiznwanych nych referatów, pogadanek.. świetlicowy. w oparciu 0 świe 
członków, zaś w lutym i mar- kół fabrycznych w Łodzi. wspólnych narad, zmienqa się tlicę możemy rozwinąć szero­
cu liczba ta znacznie wzrosła. - Muszę się przyznać, mó- nasza młodz:it:ż, i rezultaty te- ko akcję kulturalno _ oświa-

wl przewodniczący koła ZMP, g11 widać na każdym kroku. tową. Chętnie zresztą garną 
W kvi.'ietniu ZMP-owcy z „sie tow. Loołt RadzikoWski, że m- - z okazji 1-go Maja się do tej pracy dziewczęta i 
demnastkii" stanowią już bli- g~y n.ie miał.em arpb:cji. robie mówi tow. Radzikowski _ wy chłopcy. . Opróc;Z . chóru 
sko połowę załogi młodz:ieżo- ma wszystkiego sam i za- . . . . ZMP-owskiego świetlicy, ma­
wej, a k.)ło liczy 108 członków. wsze opierałem się na zwar- stawihsmy 6 zespołów WS'.J')ł- my chór rewelersów, do któ-

tym kolektywie rob0tniczym. zawodnictwa ·pracy ~pośnH si. rego należą ZMP-owcy, dzia-
Jest rzeczą jasną, że ten T t · ój ZMP t ł ó · · · o ez rozw naszego , o mych ZMP-owców. Można to a r wmez zespoł dramatycz-szybki wzrost organizacji spo · · ł · 

ak Ś b me mo1a zas uga, a raczeJ było. uzyskać, gdyż zmienił się ny. wodowały j ie głę sze przy wszystkich tych kolegów, któ- Patrząc dziś na rozentuzjaz-
czyny, że coś się musiało grun rzy współpracowali ze . mną, stosunek naszej młodzieży do mowaną gromadę młodych 
townie zmienić w ZMP-ow- zaś w pierwszym n~dZ!e or- pracy i wierzę, że liczb3 Jego . . 
skim kole „siedemnastki" ba- ganizacji partyjnej, śoi'!szącej uczestników będzie stale wzra chłopców i dnewcząt trudno 
wełnianej. nam z ·wydatn·ą pom::icą. uwierzyć, że je~zcze n1edawno 
Właśnie o tym opowiada stać. Zresztą, jeśli chodzi o ca 

Te słowa są na1·lepszy:n p~ ZMP. „leżało", a nie było ta-nam pierwszy sekretarz orgł- ły nasz ZMP-owski dorobek, 
nizacj\ PZPR, tow. Balcerski. twierdzeniem dużych zasług to nie chcemy się ograniczyć kiego zebrania produkcyjnego 

- W styczniu było źle. Mó- tow. Radzikowskiego, któ!·y do dotychczasowych osiągnięć. kierownictwa lub całej zało­
wiąc prawdę ZMP w ogóle u wiedział, gdzie należy ~:ę o- To jest ambicją moją i na~ gi, aby nie słyszało się skarg!, 
nas nie istniał. Brak było e- ć . 1 .. t wszystkich - aktywistów ko- że: _ ,,Ci młodzi·ez·owcy 

1
,;_ widencji, zebrania wcale się prze w sweJ pracy JaK rze- ła oraz tak zwanych „człon- " 

nie odbywały. Nic też dziwne ba ją zorganizować. ków szeregowych". czego nie chcą, nie pracują, są 
go, że organizacja nie pcisia- - My, ZMP-owcy, musimy Trzeba przyznać, że tych niepoważni, utrudruiają tylko 
dała autorytetu wśród niezor- być wzorem dla niezorganizo- członków szeregowych - nie i przeszkadzają". 
ganizowanej młodzieży. W wanych tak jak starsi towa- aktywnych: prawie n~e ma. w Dziś jest inaczej i nic dz:iw­
tym bardzo krytycznym mv- ' '. . . kołach „s1edemnastki". Nie- nego, że wzrasta autorvtP.t 
menc;:ie przewodnictwo krJla rzysze partyim - świecą przy! mal każdy z ZMP-owców spe! ZMP zarówno wśród młodych, 
objął tow. Radzikowski. En- kładem bezpartyjnym". nia jakąś funkcję. A zasługą jak i starszych, a na tow. Ra­
tuzjazm młodego przewodni- I nic d:liiwnego, że każdy tow. Radzikowskiego jest fakt, dzJkowskieito natr.= ws:7.V1U!Y a 
czącego w połaczeniu z DO- brał s:obie do s:erca le.izo sło- że Wla o:d>:i" i 11.2 ;„1c:1„ ab.no nndzlwem. 

• 
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Kronika Pabianic Przed Konqresen1 zw. ZoH'odoH'gcłl 
· Tylko dla wtajemn:czonych 

Z uko~a 

Robotnicy Pabianiccy podejmujq zobowiązania ::~~~=~:~:,r::~1 
Każdy dzień przynosi nami możliwości wykonania pew- dów z ucisku międzynarodo-,wej i przyśpieszymy wyko- historycznych, wiele zakła­

liC'Llle wiadomości z całej nych prac jako czynu przed- wych imperialistów i kapita nanie planu 3-letniego, bę~ą dów pracy o ciekawej pro­
Polski o podejmowaniu kongresowego. Po przemó- listów, pragnących rozpętać cego etapem do pełnej socJa dukcji. W związku z tym, do 
przez poszczególne fabryki wieniach wywiąząła sę dys- nową pożogę wojenną, w lizacji naszego życia. naszego miasta przyjeżdża 
zobowiązań pr:ZedkongreS'.J- kusja, w rezultacie której przededniu Kongresu Związ- W walce o zwycięstwo kla niewątpliwie dużo osób. Pra 
wych w ~iązku z mającytQ podjęto nast~pującą rezolu- ków Zawodowych w Polsce, sy pracującej i idei pokoju wie każda osoba, nie mówiąc 
rozpocząć się w dniu 22 ma- cję: postanawia uczcić ten Kon- światowego, w oparciu o so- o specjalnie uduchowionych, 
ja br. w Warszawie Kongre- Załoga Pabianickich Zakła gres przez: jusz z potężnym sojuszni- którym wystarcza widok re­
sem Związków Zawodowych. dów Przemysłu Odzieżowego 1. Upłynnienie i zdanie do kiem Związkiem Radzieckim, nesansoweg0 zamku, w go-

Jako pierwsza z pośród za na zebraniu w dniu 5 maja magazynów do dnia 20 patrzymy z ufnością w przy dzinach popołudniowych od-
łóg fabryk pabianickich ze- 1949 roku w zrozumieniu do czerewca br. 6.800 sztuk kon szłość, pełni wiary, że u-I czuwa głód. Ponieważ V\."SZyS 

brała się w dniu 5 maja :rn- niosłej roli. jaką mają do fekcji, znajdującej się na sa chwały Kongresu Związków cy chcą jeść i tanio i smacz­
łoga Pabianickich Zakładów spełnienia Związki Zawodo- lach produkcyjnych jako pól Zawodowych przyczynią się nie, dopytują się więc o go-

XO~ WINSZUJEMY 

)'J"iedziela, dnia 8 maja 
· 1949 r .. 

Dzi4: Stanisława 
Przemysłu Odzieżowego, ce- we, będące Szkolą Demokra fabrykaty, w poważnym stopniu do u- spodę spółdzielczą. 
Iem rozpatrzenia swych moż cji i Socjalizmu, jednoczące 2. Zmniejszenie procentu trwalenia pokoju i dadzą A owszem, owszem - od­
liwości, skonkretyzowania w swych S?:eregach wszyst- nieusprawiedliwionych nie- godną odpowiedź na zakusy powiadają pabianiczanie -
ich i podjęcia odpowied:i.ich kich uświadomionynch robot obecności przy pracy, anglosaskich podżegaczy wo jest u nas takowa. Pójdzie­
uchwał. Zebranie zagaił prze ników i pracowników, dążą- 3. Uporządkowan~e terenu jennych". cie do ul. Limanowskiego. a 

~ASNIE.TSZE TELEFONY 
ltzał Po!arna - o 
Xomtsa.dat M. o. - 63 
Zarqd :MteJsld - 66 

wodniczący Rady Zakłado- cych według wskazań wybit przyfabrycznego na oddz. Rezolucję powyższą przy- tam zaraz po prawej stronie 
wej tow. Piechota St., po nych przywódców ruc.!m ro- „B". jęła załoga jednogłośnie, ma jest gospoda, !'. o. JL - 112 

Pogotowie Ub. Spolecznej .,... 10 
Dworzec Kole.fowy - ~ 
"eterraf - 113 
PZPR - 4 

czym przemawiali sekretarz botniczego poprzez mark- Uważamy, że czynami ty- nifestując swą radość z po- Zadowoleni, przyjezdni 
fabrycznej organizacji PZPR sizm i leninizm do jedności! mi przyczynimy się w poważ wodu swego udziału w przy śpieszą we wskazanym kie­
tow. Rajski oraz przedstawi proletariatu całego świata i nym stopniu do wzmocnienia śpieszeniu tempa odbudowy runku ... i zaczyna się zmar-
cie} OKZZ tow. Wawrzecki. wyzwolenia wszystki::h 1u- naszej gospodarki narodo- inszej gospodarki. (jb) twienie, gdzie jest Gospoda 

l'ZPB - 23 
Zarzłd Ml?fskł 

Nr 143 

W przem6w!eniach SWych ' Spółdzielcza. Ul. Limanow-
ZMP -.. tel. m6wcy omówili zadania pol skiego jest, prawa strona uli 

R:omenda „Slutby Pol~ce„ 
tel IW 6. 

skiego ruchu zawodowego, •spaniały knncert nabiaftfckil."lł muzyko' !!\I cy też jest, ale gdzie gospo-
podkreślając znaczenie !{on- IV l U p I H • I QI n da. Może w tym domku. ale 

gresu Związków Zawodo- Pabianicki Oddział Zwią; techniczny. Należy podzi-lmatu z nowoczesną muzyką chyba. nie, bo zbyt cichv i 
JI l N A wyc~ dl8: dalszego kształt~- ku Zawodo 2g Muzyków wiać u tych wszystkich mło- jak i piękne wykonanie utwo sn?k;>Jny .. Zapy~any przecho 

wania się spraw robotni- w. 0 
. . . dzien, gdzie tu Jest _gosnoda, 

Blno „Polonia" - „Miłość c h p ls W k 1. R. P. co pewien czas przy- dych ludzi, rekrutuJących się rui dlatego gorąco oklaskiwa d . . b . 'ć b" d 
„. · 1al.•..atwo••. zyc w o ce. s aza I . . . . . l d . , 'd b t "k. . . t l' k t T d g zie mozna Y zJes o ta ' 
.._ .......... oni jednocześnie załodze pom~„, się mieJscowe~ u - spos~? ro o ~1 ov: l 1n ei- no ompozy ora a eusza wzrusza ramionami i odp::i-
•Klno Robotnik wyświetla ' ności koncertami, ktore są ~encJi pracuJąceJ naszego Dobrzyńskiego i wykonaw- . d . d d 

fDm ProdukcJ·1 francuskieJ; 1•-„--------- w d r · dl .....,;asta i miasta wielkie zamiłowanie ~ów, którzy należycie wywi"- w;a a .g~eczme. opr::iw Y 

K k Y a zeniem a u.u • • • • • "' me wiem mam w dom11 
pt. ,,Rudzielec". Film dozwo- o muni aty mają swoją ustaloną sł~wę do ,m~zyk1, gh,dyz. wiele go?zm zali się z .trudnego zadadnia.1 ' krmmik • 
Jony dla młodziety. Są to zawsze koncerty cieka posw1ęconyc wieczorami na Sh1cha1ąc koncertu o:oz is p · , 
~ Pracownicy biurowi . . Pa- . t . ki pro'by to czns który by mo- ~v do wn·osl·u :z·e b"rdzo o prze.1scm wszerz i 
~ bi . k" t F b ki p . we .1 s OJące na wyso m . , . .':''' " ~ ~ , a wzdłuż stwierdzamv gospa-

,Jtedakcja „Głosu Pabla- aruc ieJ a ry apieru poz10mio dostarczające pa- ~li posw1ęcic na odpoczynek wiele trudu i energii włożyć d . . . • . 
-"'""' ·1.-u ,...__ j 19 przekazują sum"' zł. 1.700 na b' . _, . . 0 rac · d ·ed · v me m"'.I. nrzec1ez był"hv 1::\ 
ą&li : - Au•.LU -v-rwone , T d . ń Oś . -; Ks" .1., • iamczanom przyJemneJ roz p p . y. . . . . . nusiano w o p0w1 me przy kiś szyldzik lub choćby 
t.91. ,281. Y zie wia.y iąz~ 1 rywki kulturalne]· Nowym NaJlepszym I naip1ękmeJ- ~otowani.e wszystkich zespo- k . k 

Prasy . · · . b . , p t . k . s romn~ wywiesz a . 
. Godnny przyj~ć fnteresan · • • • koleJnym koncertem w dmu '3zym punktem propramu y- ow. oza YI'.1. Ja nam wia A . d k d . . t 

„._ 5 · k' · p l · la Błęk'tna '"'erenada" iomo mttS. "~o przezwyc·ę Je na g'JBM a, I 0 
t.UW: 11-13 i 16-18. Z okazji Tygodnia Oświa- maJa w irue 0• 01:11~ za- - ," 1 '-' ' J..A.., · '" 1 - łe.dna i miła jei::t n11. ul Lł-

t Ks' .k· •• p RSW prezentowano miłosnikom Utwor ten opracowany został T.yć wiele trudności technicz- '"' k' N 1 • t' 11 Y iąz 1 1 rasy - k" · kn b t · rzez Tadeusza Dobrz n'ski·e- nycl1 J0 "k'e p"ętrzyły "i·ę m.,..,ows 'E!P'O. P czy Y "'· Z • • t•• Prasa oddział w Pabianicach muzy ·i pię y, oga Y 1 u- P ' . Y ' '"' ' i ~ :oby pr:"~u Gnsrv')(l" Z""l:i~l 
ZYCl3 par ·JJ urządza w dniu dzisiejszym rozmaic~ny ~r..,grar;i. ~V~1rn ~o, k~óry ko~_zystaJą~ z w~t- •ned organizatorami i tylko się szvld lnb ch0ćb„, sk„~"1 

We wtorek dnia 10 maja 0 godz. 17_30 zabawę tanecz- nawcami byli znam JUZ z {ÓW I melodn utworu Ples,. o fa;ęki ich wytrwałości i upo >ta wvwiec:izJrn nl" 01 '1 rt>l{l, 
br. 0 godz. 18~ej w sali Ko- ną na placu Strażackim (w pop.orz,e~nich ko~cer_t_ó:V i :v~ pod tym samym t~u~em . :-owi doni~to celu. Uwafamy, ~". bo t~-;t„~O''"lP "'"'"llł,,,.,.-,,.. 
mltetu Miejskiego PZPR razie niepogody zabawa od- radi.a sry1ewacy - ~ofisc1 Eu 1Jął ,go w ?ar~zo o:yginalny :.e Zarząd Miejski i F.ada Po i. tanie posiłki. R1~ d1a irfor 
przy ul. Limanowskiego 11 będzie się w sali Straży). geniusz Szynkarski 1 Euge- 3p?sob. Op~eraJ!:!C. się ;n~ sta- ·vja+owa Zwi[!7ków Zowodo- ,..,..,„;i Z'1intcreG'1"»mvc1i. " 
rozpocznie się szkolenie ideo Zapraszamy na zabawę ni1:1sz B . .maszczyk, trio żeń- reJ balladzie ~ng1elsk•e_.l, roz vych winny otorzyć opif>ką „iemtai"mniczonych • pr··­

logiczne I stopnia dla trze- „Prasy" wszystkich miesz- sk1e .,One same", kwartet re pr~::!OW~ł utwor n~ or~l~St~ę. ?;wiązek Muzyków:, jako jażdTr~h aa nmi'ćego mfai:i 3. 

ciego turnusu. kańców naszego miasta. Bu welersów braz 2 orkit>stry: chor mieszan~, . trJO. z~msk1~, nrawdziwe ognisko kultury " 
Wszyscy uczestnicy kursu fet obficie zaopatrzony, or- 18-ka jazzowa i 24-osobowy kwartet ,męski I s~hstow, p1- nuzycznej, winny muzykom 

obowiązani są do punktual- kiestra doborowa. Cena bi- zc:::pół symfoniczny, a także .sząc dla;n muzyk~ i słowa, co oomagać, tymbardziej, że Pa Kur~v 
nego m-zybycia. ietów zł. 60. przeszło 6o-cio osobowy chór w e~~k?1e dało ~iękną, . h~~- bianice są ubogie we wszelk'e ola ana Ha 1': e. ów 

mieszany przygotowany momJnie brzmią?ą całosc. '50 rodzaju godziwe i na od-

N • d • I p b• • h przez prof. Koniora. Bardzo podobało się wszyst- oowiednim poziomie stojące 
18 Zie G W G IGnlCGC Trzeba rz znać że i k;?1 sł1;1.chaczoi:i c~ekawe po- ~ozrywki, chciałyby mieć ich 

tym razem p k~ncert został w1ązame średmow1ecznego te :ak najwięcej. 

W d11i11 6 brn. w śwfrtli­
cv PZPB odbvło l"i.ę Z€'br:i­
nie przPdstawicieli wszyst­
kich zakładów i in~tvtucji 7. :WYSCIG KOLARSKI PRA- AKADEMIA W KINIE 

GA - WARSZAWA „ROBOTNIK" 
Dziś tj. w niedzielę dnia O godz. 10-ej w kinie 

8 maja przebiegnie przez Pa „Robotnik" odbędzie się a­
bianice wyśdg kolarski Pra- kademia z okazji Tygodnia 
ga - Warszawa. Pierwszych Oświaty, Książki i Prasy. 
zawodników oczekiwać nale- Przewidziany jest ciekawy i 
źy w naszym mieście o godz. urozmaicony program arty-
16.45. Ze względu na to, styczny. Wstęp bezpłatny. 
źe Pabianice położone są 
ba.rdzo blisko Łodzi, gdzie STOISKA SPRZEDAŻY 
mieści się meta niedzielne- KSIĄŻEK. 
go etapu, będziemy świadka W ramach Tygodnia Oświa 
ml na naszym opcinku cie- ty i Prasy zorganizowane zo 
kawej walki finiszowej. staną w mieście liczne stois-

Nie ulega wątpliwości, że ka sprzedaży książek. Rów 
tak niecodzienna impreza nocześnie ze sprzedażą od­
sportowa ściągnie na trasę będzie się loteria fantowa, w 
olbrzymią część mieszkań- której wygrane stanowić bę 
ców Pabianic. Trasa wyści- tlą popularne dzieła literac-
gu przebiega autostradą. kie. Cena losu 30 zł. 

BIEGI NARODOWE KOLPORTAŻ PRASY. 
Dziś o godz. 8,30 na bois- W celu zjednania społe-

ku sportowym Zrzeszenia czeństwa do czytania prasy, 
„Włókniarz" rozpoczną się specjalni kolporterzy rozno­
narodowe biegi na przełaj dzie są w naszym mieście 
dla mężczyzn i kobiet. Bie- dzienniki. „Tydzień Oświaty 
gi te ustaliły sobie już w Książki i Prasy" ma między 
Pabianicach tradycję i gro- innnymi zadanie jak naj­
madzą rokrocznie wielu ki- szerszego spopularyzowania 
biców sportowych. c:.ytelnictwa prasy, będącej 

W tym roku udział zawod silnym orężem w ręku klasy 
ników w biegach będzie licz pracującej, informującej o­
niejszy niż w latach ubie- biektywnie o przejawach ż, 
głych, ponieważ uzyskanie cia krajowel'!o i miedzynaro­
minimum w narodowym bie dowego. Nie powinno być 
gu na przełaj jest pierw- ani jednej rodziny, która nie 
&zym warunkiem zdobycia czyta prasy. 
powszechnej odznaki spor­
towej. 

ZBIÓRKA ULICZNA. 
. W dniu dzisiejszym odbę­
dzie się w naszym mieście 
zbiórka uliczna na cele roz­
szerzenia oświaty. Tak szla 
chetny cel znajdzie z pew­
nością w społeczeństwie na 
S3ego miasta szerokie popar 
cie. Pabianiczanie nie po­
skiu>ia ofiat na oświate. 

ZABAWA LUDOWA 
Na zakończenie Tygodnia 

Oświaty, Książki i Prasy zor 
ganizowana zostanie o godz 
17,30 zabawa ludowa, połą­
czona z wieloma atrakcjami 
Jeśli pogoda dopisze zabawa 
odbędzie się na wolnym pe 
wietrzu, a mianowicie na 
placu straży pożarnej, w ra 
zie niepo.e:odv Ą,q sali stra­
żackiej. 

przygotowany doskonale i 
zaskoczył pµpliczność swym 
rozmachem, gdyż brało w 
nim udział przeszło 100 
osób. 

Kierownictwu artystycz­
nemu w osobach Tadeusza 
Dobrzyńskiego i H. Debicha 
należy się najwyższe uzna­
nie • staranne i efektowne 
przygotowanie imprezy. 

Obie orkiestry zareprezen 
towały się pierwszorzędnie. 
wykazując wysoki poziom 

J • d , • g • terenu naszeo;o miasta po-
eSZCZe te na sw1et ICG święcone urządzeniu kur-

<>Ów poczatkowej nauki <'7V-

prz-y była Pabianicom tania i pisania f1 1a rosł~·r'• 
Pracownicy Pabianickiej ~iiJ.danie własnej świetlicy Inspektor tow. Kaczmarski 

Fabryki Narzędzi obchodzJi b~rło od dawna troską kie- omówił na zebrnniu technir~ 
przed kilku dniami uroc~y- r0wnictwa zekładu, ale do- ne l"riosobv or.i:.tanizowan;„ 
sto§.ć otwarcia świetlicy. Pra piero teraz udało się tę spra kursów. Dla. tych pracow-i 
cownikom Pabianickiej Fa- \Vę ostatecznie pozytywnie ków. którzv pracują Tl'l zmi 11 

brv){i Narzędzi brak było do zz<a.twić. ny, kursy będą się odbywa-
t h ' · tr kt' ly r6wniPŻ 7mianowo. 
yc czas swia JCY, , o~a Otwarcie świetlicy nastwi w tej chwili zorganizow~-

przez pracę kulturalno-oswia ło w dniu 1 maja. Na uroczy nvch zostało na te.renie 
trJwą ~ąc.zyła by. i~h dodatko stość tę przybyli przewodni- PZPB fl kursów, w Choniic?­
wo więzią kolezenstwa. Po- czący Miejskiej Rady Naro- nej 2 kursy, .w CP<;ielni 1 

---------------------...--- dowej tow. Stefan _ Dąbrow- oraz jeden o<"{ólnv dh! rohot-

Piękna wystawa w świetlicy PZPB M
sk.i . ok~az delegat Zarzadu ników z różnych zakładów 

ieJS iego :?MP kol. Dudek. uracy. 
PrjYbyłych gości powitał 

w ramach Tygodnia Oświa 1na i wielu innych, znajdują przev.:odniczący ~adv Za kła- R ~xrona ioc1arz~ 
ty, Książki i Prasy kierow- się na wystawie. Obszernie doweJ tow. Wilczek Zyg- ·"" 
nictwo świetlicy fabrycznej i bardzo rÓ'~norodnie pr7ed- munt. Uroczystość otwarcia Jadwh~a Przepi6rkow~ka 
PZPB urządziło wystawę stawia się dział beletrystycz świetlicy P<'~ączono z rozJa- i Franciszek Korzeniowski, 
poświęconą książce i pra- ny. Jest wiele wartościo- niem nag"ród z'l współzawod nie chcąc ponosić opłat za 
sie. W pięknej stylowej sali wych wydawnictw dawnych. nictwo pracy. Po wygłosze- korzysbnie z urządzeń ra­
wśród kwiatów wybudowa- oraz wsoółczesnych nowoś- niit okolicznościo,vych prze- diowych. i::amowolnie> wła­
no estetycznie urządzone sto ci. Nauki przyrodnicze, hi- mówień przystąpiono do lch czyli si~ do linii radi0wę­
isko. Na pierwszym planie soorii sztuki zobrazowane zo rozdzielenia. Nagrodzeni zo- zła Pabianickiego, Będą za 
umieszczona została duża stały przez starannie wybra- stali ob. ob. Nowak Włady- to odpowiadać przed sądem 
makieta książki z portretem ne wydawnictwa. sław. Błotnv Józef, Domaga starościńskim i zapłaci'\ te­
Marksa i wypisaną na niej Wiele dobrego materiału ła Józef, Miller Wł?.dyslaw . raz znacznie więcej, niż wy­
cytatą z jego dzieł: ,,Dziejo- zawiera dział wystawy po- Pa1'J'lak Roch, Karpiński noszą _normalne opłatv reje­
wą misją Klasy Robotniczej święcony pismom codzien- .Jan. Warkoczewski Czesław, stracyJne i abonamentowe. 
jest obalenie kapitalizmu i nym i periodykom. Zagroda Lucian Klat Fran- M """'*' m 
budowa społeczeństwa socja W czasie zwiedzania wy- ciszek Stefafiski Leon Ku- Ogłoszenia drobne 
listvcznego". stawy przez młodzież i więk- birki Leon i Szurała Adam. 
. Bogato . reprezentowany sze grupy robotników wygłtl w uroczystości otwarcia ZGUBIONO legit. PZPR, 
1est ~ybór dzieł klasyków szane są prelekcje. świetlicy wzięła również u- legit. b. więźniów politycz. 
marksizmu. Podstawowe pra Całość wystawy robi bar- dział delegacja ośrodka ma- i Tow. Przyjaźni Pol. Ra­
ce z tej gałęzi wiedzy pisane dzo miłe i dodatnie wraże- szvnowego w Buczku, nad dzieckiej na nazwisko Fisze-
przez Marksa, Lenina, Stali- nie. którym Fabrvka rl·rzędzi brandt Jerzy Bogumił. 

sprawuje opiekę. Przedstawi 123-k 
llllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll:llUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ciel tego ośrodka ob. Jakub ---------

czak podziękował w swym ZGUBIONO zaświadczenie 

C t • • przemówieniu za czynną o- rejestracyjne RKU Pabiani-zy · a1c1e piekę nad maszynami rolni- ce Nr 9470 na nazwisko l\łil 
czymi i życzył pracownikom czarek Stefan. 114 

Głos Pabl• llł .· • . Fabryki Narzedzi owocnej ZGUBIONO zaświadczenie >> wA ft, c ~~ rir::icy w nowej świetlicy na rejestracvine RKU Pabiani-
16.. łfiłi .I ~~ j :;~. kulturalno - o~~i~~O- ce Nr 5432-EłoP.b c7.esł~~ 
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~'lr:'EATR 
PAŃSTWOV'TY TEA'l'~ 

WOJSKA POLSKIEGO 
Dzi• o godz. 15.00 „MŁODĄ 

GWARDIA" A. Padlejewa. Passe . 
paxtout nieważne. 

O godz. 19.15 komedlo. nejwyblt­
nlejszeqo dramatop.lsarza hioazpań­

sk.iego Lope a. Vegi pt. „PIES 
OGRODNIKA". 

PA1"STWOWY TE4TR 
POWSZECHNY 

w t.odzl ul. 11-go Listopada 21 
Dziś I dni następne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry"' J. Szaniawsklego. 
TEATR KAMERALNY 

DOMU :WŁMIERZA 
Das:i:yńskiego 34. 

Dzi~ i codzienme o godz. 19,.15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSON A''. 

TEATR „MELODR.AM•• 
ul. Traugutta. 18 
(Gmach OKZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko­
nała komedia E. Augicr i J. 
Sandeau pt.: „ZIĘlć PANA 
POIRIER". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 
Passe - partout nieważne. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

W piątek dma 6. V. 1949 r. 
Teaitr Komedii Muzy=ei „Lut­
nia" daje przedstawienie franc. o• 
pęry komicznej pod tytułem 

„DZWONY Z CORNEVILLE" 
Tl!ATR „OSA" 

'ttangutta I tel. 212-10 
Codziennie o 19.30, w niedzielę 

I święta o 16 I 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" z A. Dymszą. 

ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 21 

Codziennie oprócz ponledzialków 
o godz. 9 30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
ł.ódi, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codzienn;e prócz ponledzialków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 

f święta dwa widowiska o \5-tej 
ł 17-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej 
DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 

w sali Żydowskiego Teatru 
Jaracza 2 

W sobotę dn. 7. ruedzlela dn. 8, 
poniedziałek dn. 9 maja komedia 
muzyczna pt. „Wzajepma Miłość" 

początek o godz. 20-ej. 

ADRIA - .• Renegat". 
BAŁTYK - „Opowieść o Prawdzi· 

wym Człowieku". 
BAJKA - „Wołga, Wolga'". 
GDYNIA - „Program Aktualnoś­

ci Kraj. 1 Zagr. Nr. 20". 
HEL (dla młodz) „Wieczna 

Ewa". 
MUZA - ,,Siódma Zaslona". 
POLONIA - „Czar i Kleopatra". 
PRZEDWlOSNIE - „Jej Pierwszy 

Bal" 
ROBOTNIK - „Zapomniana Wios­

ka". 
ROMA - „Gasnący Płomień". 

REKORD - „Zaklęta Narzeczona". 
dla dorosł. „Gilda". 

STYLOWY - „Dżulbars". 

SWIT - „Skarb Tarzana". 
TATR:Y - „Cztery Serca" 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi'". 
WISŁA - „Podróż w Nieznane". 
WŁÓKNIARZ - „Podróż w nlezna 

ne". 
WOLNOSC - „Szewc Mateusz". 
ZACHĘTA - „Pontcarra!" 

Dzis·ai robotnicza ó ilbifi~~y~si~~.d~ czołówki ... 
Wita W SWyCb murach kolarzy biorących udział W 11-g~m Piąty etap mamy jut poza SO skej Ostra.wie byillmy oddaleni 
MiPdZ" r do w , . K I k. R d h p " bą.. Przyniósł on nam sukc~s w o _16 minut 27 ".°kund, w ~at?" 

't , na o wym ysagu o ars Jm „ u e o rava postaci zajęcia dwóch pierw- w1cach, Fr.a.ncuzt znale~l 1519 

i „Trybuny Ludu": Praga-Warszawa. Przyiazdu zawod szych miej5C przez dwie droży- przed nami tylko o H min.ut i 
n· kó do Lod • I • k • Ć k I d 17 10 ny polskie, a w klasyfikaeji in 49 eekund, a. więc utracili do 

I W Zl Da ezy O cze I Wa O O O go Z. • dywi.dualnej trzeciego miejsca. nas 1 Iajnutę i 38 sekund. _A w 
Z chwilą., gdy do Was do- cji, ale całej Europy spocznie a.by nikt nie znajdował eię w przez łodzianina Czyża. raz pie~wszy ~p~ czeski. Po 

trze „Głos Robotniczy" 1 we na naszym mieście i najmniej_ tym czaRie na jezdni, gdyż spo- Sukcesy etapowe radują nas :ry etapte. Czesi byh od nas lep 
Wrocławiu kolarze biorący u sze niedocią.gnięcie może zna- wodować ti> by m.ogło wiele nie jednak chwilowo. Cała nasza U- st o ~ _mmut 26 s~kund, po V 
d . ł II :M' d· d - leźć echo w prasie zagranicznej szcz!Zśliwych wypadków. waga skupia si( przede wszyst -: rózmca czasów zmal.ała do 7 

zia w ię zynaro owym i przynieść nam wi!'le wstydu. . kim na klasyfikacji łg,cznej, P.<l, 1~mut 65 sekund, a więc urwa 
Wj' Ścigu kolarskim Pra~a Abyśmy t~go uniknęli, jeszcze miA'~ i~~~::!i!ło!':di~;d !:;; dwóch, po trzech, czy po pięciu hśmy naszym pobratym~om 
Warsm.wa, szykować się będą. raz przvpommamv tym wszyst- k" b ć ś . . t etapach i to w konkurencji dru r~wne 30 sekund, co. po _przehcze 
do startu VII etapu kt.órcgo lilm, kt.órzy wy le.gną. na trasę ~ im pr~y y ".cze me~ ~~. ~ro żynoweJ· a więc tej oficjalnej. n~u na metry, przyJmuJąc śr.ed. 

' przejazdu kolarzy i znajdą. ~ię rzypommamy, ze 0 go zimo ' . mą. szybkość 40 km na. godzinę, 
metą. będzie Łódź. Już drugi n stad·o ' e h } k' ·b wc>jście dla publił'zności zostanie Co na_m przymósł V etap.' Czy wyni'a•i"e równe 200 metrów. 

a i m e cnow~ im, a y b 1 d · k · t · "kt ~' 
raz robotnicza Łódź gościć bę bezwzględnie stosowali się do .ez~zl? ę me z~m m~ c i m. poprawił on naszą. sytuacJę w . . b .. 
dzie w swych murach kolarzy wszystkich wskazówek służby ~ię JUz na. stadion me dostame. k1asyfikacji ogólnej czy też ją z ~azdym Wlęc e~a?em z hza 

ogorszy.lf m:v się do ~z~ówk_i i.„ odrJl'I'.~ 
biorących udział w tej wielkiej porządkowej i sami przychodziii O godzinie 15 na tor1e hrle- P : . my od trz.ecieJ druzvny FrancJi, 
na miarQ europe 'sk zakro .0 • jej_ z ;pomocii- wsz~dzie tam, gdzie nowskim rozp_oczną ~ię . zawod;v P? IV etapie na;~z.a. pier:vsza od której po V etapie odeadziliś 

. . . J ą. . J ZaJdz1e teg-o potrzeba. torowe z udziałem naJlCpszych druzyna do di·ug-ieJ druz;l'.ny my się 0 całe 19 minut 48 ee· 
neJ 1mprez1e. W roku ubiegłym Przyjazdu · kolarzy jak już naszych kolarzy z mistrzem Pol Francji miała. stracone 23. mmu kund i od której dzieli nas ..,. 
Łódź zdała egzamin. Pomimo podawaliśmy należy oczekiwać ski Bekiem na czele. Publicz_ ty 4~ sekund po v, et~p1e . 0~ chwili obecnej r.Ówne 33 minuty 
wielkiego entuzjazmu jaki wy około godziny 17.10. Kolarze noM będzie stale ponadto inf or drugH'l:(O zespołu :E ran<'JI dz1eh „4 sekundy • 

lał Ś ' . Ł d . . 1 przejadą.. ulicami: Pabianic.ką., mowana z trasy o przebiegu wy nas tylko 20 minut i 28 sekund, .> „ . · . . . . 
wo wy 1.:ig w 0 zi 1 0 - Piotrkowską, Nowotki i 19 St;t"- ścigu przez specjalnie zaimtalo· a więc nanrohiliśmv na nich 3 SytuacJa więc ~ię wyJafola. 
brzymiego niespotykanego ni- cznia. Wzdłuż całej trasy publi v.-ane megafony, tnk, że nudzić minuty i 21 sekund: Od pierw- Decydują~ą. Vl_"alkę stoczą. praw. 
gdy dotychczas zaintercsow~ ezność powinna sama dbać o to SiQ nic powinna. sz<'j drużyny Francji w :Moraw d?podobme m~ędzy sobą. ~_rug~. i 
11ia, porządek w mieście, a zwla ______ , ________ .;...._..;. ____________ . ____ . --~---- pierwsza druzyna FrancJ1, pier 

~t~:~ł;:e~naj~~~~a~:ó~fę w p~~~~ wa1· lodz1·an1··e alyga ,. zyz· ;~f~d?7

~~~~j~00~;c~~ ~~~~;·w;~: 
redakcją.· „Głosu Robotniczego'', wdopodobnic pozostanie to. sa· 
od biedy został zachowany. Oba ma. Chyha, że w ostatniej tyl 
szło się bez wypadków i kare- ko chwili uda nam siQ wyprze 
tek pogotowia. d 1• • d • , K • h ilzić Czechów, jak t'l się mówi 

w tym roku zainteresowanie a I Się wyprze ZJC W atOWtCaC wyrzutem maszyny. 

wyścigiem niewątpliwie wzroś· Francuzom na 100 metrów prz. ed metą 
nie praca więc organizatorów 

„ 
Składy-drużyn 

polskich 
będzie niezwykle trudna i od Katowice· (obsł. wł.}. Pią.ty etap wyścigu kola.rsklego 
powiedzialna. Z tych względów Ostrava - Katowice, długości 147 kim„ rozpoc.zą.ł się z opó­
w imieniu ich zwracamy się do źnieniem, z powodu załatwiania formalności paszportowych. 
Publiczności z następują.cym a- Slą.zacy Nowoczek i Wyglenił a spóźnili się na start houoro- I drużyna: Kapiak, Wrzesi:d. 
polem: Nie utrudniajcie im jesz wy, przybyli jednak w ostatniej chwili na start ostry, który ski, Wójcik, Rzeźnicki, Siem111„ 
cze tej pracy swoim n!esporto_ na.stąpił na granicy miasta Ostravy. sln Pietraszewski: 
wym i niezdyscyplinowanym" za Do granicy polsko - czech osłowa.ckiej zawodnicy jechali Sa.._-
chowaniem się. Il drużyna: - Kudert, •3 

w zwartej grupie. Francuzi i Czesi pilnowali szczególnie ko ga, Wyglenda, Nowaczek, Czyi;, 
Każdy z nas ponosić b~dzie la.rzy polskich, wiedząc, 7e ci będą. chcieli wjechać picrw!ii Mich; 

odpowiedzialność za to, jak ta w granice Polski i na metę etapu w Katowicach. Jaku pier 
wielka impreza wypadnie u nas wszy przejechał jednak punkt graniczny w Chałupkach Po· ITJ drużyn~: - Wandor, Mo. 
w Łodzi, a ambicją. naszą. po- lak Sałyga, a tuz za uim Boh dan (CSR) i Wójcik. I'o minię tyka, Bukcw.iki, Olszewski, Ld 
winno być chyba, aby właśnie ciu granicy tempo wyscign ni eeo wzrasta. Na;t~puj.\ Jlit'nv klcwicz, 'L':iu;,otski. 
Łódź. pod względem organizacyj sze defekty. w wynilt11 któn•c h części zawodników odpada z Kapitanami drużyn są zawod 
nym pobiła Katowice, Wrocław grupy czołowej. Najbardziej pechowo jechali Czesi, którzy nicy wymienieni na pierwszych 
1Jzy nawet samą. Warszawę. Pa- mają. tu szereg defokł.ów. Czyż m1ejsrach, a więc: Kap.iak, Ku.. 
mięta ·mv że d ·s·a · n · dert i Wan'.lor. Wandor jah wia. 

J . '. zi. .
1 

.J uw ga me Kilka km. za granicą. Wój- Targoński, Leśkiewicz, Moty_ Zespołowo pi~ty etap przy- domo wycofał si"' z wy"ctgu. 
tvlko caleJ Polski i Czechosłowa "k S ł . p· • k" · · k · ·u· h · t · t 1 " "" " 
· ci , a yga 1 ietraszews 1 mi- ·a i JlllC l zos aJą. w ·Y 13 niósł sukces obu drużynom. Pol 

cjują. ucieczkę, pociii-gając za. ~d 50-eg_o km kolarze rozbi~ają. skim, które zajęły dwa pierw-
Bieg •• Gwardii" sobą trzech Francuzów i Cze· ~ię na kilka g;up._ W . koncn- sze miejsca, przy czym Polska Wrocław - Łódź 13 maja cha Vesely. Czołówka napoty- wych grupach JCdz1e az 1~-tu II w czasie o 10 sek. lepszym od 

. , , . . Bułgarów. Z grupy czołoweJ od Polski I. ć 212 km c 
ZS ,,.Gwardia. ze względu ka Jednak na zamkmęty prze- padają Wrzesiński i Czyż lecz . . _. Długoś etapu . zas 

na zatrudnienie swy~h członków jazd kolejowy i ucieczka zo8ta doehr.dzą czołówkę na '86-ym Wymk1 techniczn?: indywidu przejazdu - 1 godz. 10 min. 
' . k l ki p . lik 'd p l dal k D Gl' . d alny etap wvgrał R1egert (Fran Przei'azd prz- poszczególne przy wy„c1gu o ars m rnga Je z ·w1 owann. o acy w • ·m. o 1w1c wpa a zwarta . ) I) 'd H b 1 t (F = 

· ób · ode wać 30 k 1 z · CJa , prze er u o ran- miejscowości na tym etapie 
- Warszawa przekłada za zgo- szym ciągu -pr UJą. r grupa .tu o arzy. ostaJe tu c ·a II) oba. w czasi·' 4·0'"13 
d WUKF t . B' się od czołówki, lecz bez powo· w tyle, dobrze jadący dotvch- t J . 'b ł J C . (P 

1 
k - 'n)' przewidziany jest następuj<tco: 

ą ermm swego iegu dzcnia. X a 30-tym km Kapiak czas Bukowski. W Za\nzu zosta· /~~~~~ y d zi'i'~ .. k.o s ·a(P l Wrocław - godz. 10.00 
Narodowego z 8 maja na 13 przebi~a gumę, dogania jednak je w tyle Wyglenda, a nast~p- 'ik: -

1
·) /0r;~34 B JCdl !~em 'Fo)- Oleśnica - godz. 11.00. 

· łók G łap1"ą.ro'wn1'ez· · R ""k' z · t ł ~a .~. • oreemlr. S ó d l?OO rnaJa. czo w ę. umy . u' e zrzmc 1; a nuas em ~- 4 :03 :07 i VcsC'ty (CSR I) yc w - go z. -· · 
pie gumę grozny Fra11c.uz Bathe Ą:03 : 28. Dalsi Polacy: 9) Nowo Kępno - godz. 12.45. 

Skł d d • • h i w czołówce zostaJe tvlko , . , . Wieruszów - godz. 13.20. a · ruzyn zagran1cznyc d 6 h F 6 I : II d. · czek, ll; Wrzesmski, 12) Sały- Lututów - godz. 14.!0. 
w c rancuz w z 1 ruzy ga, 14) Pietraszewski, 15) E:a_ 

b h d I • • p W ny Złoczew - godz. 14 35. 
iorącyc U Zia W WYSCigU • . piak. Sieradz _ godz, 15.20. 

Na ulicach Lipin inicjują. u· D . · t t 
BUŁGARIA: I III drużyna.: Pavlik, Jawor- · k S ł . C1. . '. ruzyno,'10 pia y e ap wygra Zduńska Wola - godz 15.50. 

I drużyna: J. Konstantinow, zik, Ejem, Sramek, Mladek, .A.u- ~iecz ·ę 11 yga 1 .yz, pociąga- h Polska II - ·12:09:39, przed Łask - godz. 16.15. 
Dimow, Ivanow, E:ristew, Niko- br1'cht. J~C zit. l!Obą., Francuzów He.r~ulo Polską I - 12:09:49 CSR I - Pabianice - godz. 16.45. 
low. FRANCJA: ~a, Ri:gert ad oraz WóJC~~•a. ll':10:50, Francja I 12:11:27, Łódź - godz. 17.10. 

n drużyna: Dob:ew, Leonow, I druz'yn . F G n"er Krupa. n lwpa a rlaOzOem na u l(•de Francja II - 12:13:20 i Rumu-
a. nrrege, ar 1 , 'l.atowic, ecz na m pue . I·- 19 .

16
.
04 Giorgiew, Piszew, Deszcw, Di- Rigert, Evesque, Beaumpont. metą. etapu na boisku „Pogoni" ma ~. · · 

new. . Il drużyna: Rigaut, Hcrbulot, szvbsi Francuzi wvpr.r.edznją Po p1eciu etnpach drużynowo: 
lll drużyna: :Michajłow, 1\h· B:ittic, Ilith, Gucia, Bcnrdctto. p,;lnkJw i trz~·mnjąc 

0 

si~ zo. re- 1) l:'rnncja Il - 60:51 :OO, 2) 
lc,w, Wojwouow, Christow, Mi. m drużyna: Nedcllee, Gou- mionn wpadają. razrm na taś- Francja I - 60:5(i:29 3) CSH 
tow, Rajczew. geln Bordel Labois. mę. W pól minuty za nimi wpa I-(il:03:53, 4) Pol.ska I 
RU!VJ.UNIA: ;\ L~ANIA • ' da dalsza grupa z Ilordcl' em fil:ll:18, 5) Polska II 

I drużyna: Norhadian, Chio- · · y 1 2 40 
b N II d N' I drużyna: Angjeli, Kotte, La i Leaderem wyścigu ese ym 61: 4: , 6) Fn1ncja ill -

cor an, Ch~goes~u, ~n ru, i- cej, Cico, Sterjo, Cerma. na czele. 61:37:24, 7) Rumunin I -
ceIIr.scud, . IOC?Dlcl·a~ d. G . WFJGRY: w o-ranicach Polski od punk- -Gl:4;i:OO, 8) CSR II 62:01:21, 

ruzyna. io 0 aru, oci- . . " r,) Polaka Ul - 69 ·04·38 10) 
man, Petrescu. I druzyna: Tobrns, Papp, Ko- tu granicznego w Chałupkach do · , _ ,„ . ~ · · 
CZECHOSŁOWACJA· wacs }faver Otwos Sere. . . \\ ęgry I 6„.16.54. 

. . · ' .. · '. .' . Katowic wyścig wywołał ogrom . . . 
I druzyna: Vesely Holoubec II clruzyna. Irhazi, Gal, KaJ- . . IndVWldua.lme prowadzi Ve-

9 MAJA, ETAP vm 
ł.ódt. - '\\·arszawa 
Długość l'I pu 185 km. Czu 

prz.c)azdu - 5 godz. 30 mln. 

Przejazd prooz pos-zczegól­
ne miejscowoścl na tym eta­
pie przewidziany jest nastę­

pująco: 

Łódź - godz. 13.30. 
Piotrków - godz. 15.00. 
Tomaszów Mazowiecki 

godz. 15.50. 
Rawa Mazowiecka - godz. . . ' . 'I Jo Kc tes ,.,..d ne zarntereS-Owame gromad·rnc , .. - . .KreJCU, Ferie, Bogdan, S1egel. ze;, nas, r s, " 1 a. . ' ~ sely - 20:12:06, przed Garme-

II drużyna: Dolezalik, Puklic :FINLANDIA: wzdłuz trasy we wszystkichlr'em - 20:1?.:07, Herbulot - Mszczonów - godz. 17.45. 
ki, Veverka, Vaverka, anus, I drużyna: Punkkinen, Niemi, wsiach, miastach i miasteczkach Battie. Wójcik znajduje się na Wars-zawa - godz. 19.00. 

Janik. Bellinen. tłumy publi!Jlności. 6-yrn miejscu, a Salyga na 11. ---------------

16.45. 

„ eodor Drefi.ser 116 - O, nie! - zawołał Clyde zamien:ając spojrzenie z 
Jephsonem. 

który nie spuszczał zeń wzroku i prześvvietlał n.'.by świa-

T rogedia Amerykańska 
- Móże być, ale pod przysięgą n:e kłamałbym chyba. 
- Chyba ... O, rozumiesz to dobrze! Kłamać możesz, ile 

chcesz i kiedy ci się podoba, w najrozmaitszych okoliczno­
ściach, tylko nie podczas rozprawy sądowej o zabójstwo. 

- N:e dlatego, wcale nie dlatego, panie prokuratorze, 
ale ja przecież wytłumaczyłem się z tego. 

- I przysięgasz na Biblię, że uczułeś w sobie zmianę 
uczuć? 

- Przysięgam. 
- I tylko dlatego, że panna Alden była smutna, z.mie-

niło s!ę twoje dla niej serce? 
- Tak, bo istotnie tak było. 
- Teraz powiedz mi, czy to wtedy, gdy była na wsi, 

panna Alden napisała do ciebie wszystkie te listy? 
-Tak. 
- Otrzymywałeś przeC:ętnie co drugi dzień jeden list 

od niej, prawda? 
-Tak. 
- I wiedziałeś o tym, ze jest tam osamotniona i nie-

azczęśliwa, co? 
- Wiedziałem, ale przecież wytłumaczyłem ... 
- Wytłumaczyłeś ... To twoi adwokac! wytłumaczyli na 

twoją korzyść. Czy ci nie wbijali w ałowe dzień w dzień, 
ł.ebyś umiał odpowiadać? 

- Dlaczegóż więc, kiedym cię pytał, w jaki sposób 
dziewczę to postradało życie, nie powiedziałeś mi wszystkie­
go szczerze? Oszczędziłbyś sobie całej tej sprawy, kłopotów 
i podejrzeń, i śledztwa. Może uważasz, że publiczność słucha 
cię tu z w!ększą uprzejmością i wiarą niż ja, czy też przy­
szedłeś do przekonania po pięciu długich miesiącach przy 
pomocy swych adwokatów, że łatwiej w ten sposób wy­
brniesz z kłopotu? 

- Nie myślałem o wybrnięciu przy pomocy adwokata 
- utrzymywał Clyde, patrząc c:ągle na Jephsona, który wy 
silał całą swą siłę duchową, żeby go podtrzymać. - Prze­
cież już wytłumaczyłem, dlaczego tak powiedziałem. 

- Wytłumaczyłem, w.vtłu maczvłem! - grzmiał Mason, 
~hociaż w głębi ducha rozumował jasno, że jakkolwiek mo­
gło to być fałszywe zeznanie, jednak jest na tyle dobre, 
że Clyde może się za n:'.m ukryć, chociażby go nawet bardzo 
naciskano. Nie dopuści jednak do tego, żeby ten nędznik 
miał się cieszyć wolnością. 

.._ Czułeś wszakże, jak listy jej były smutne? 
- No.„ tak, rzeczywiśc!e ... - jąkał się - niektóre z n.Ich 

przynajmniej.„ 
- Patrzcie, państwo! Niektóre z nich! Zdaje mi się, żeś 

zgodził się już z tym, że były smutne? 
- Tak„. rzeczywiście„. :Stotn:ie są smutne. 
- I wiedziałeś o tym? 
- No, tak... wiedziałem. 
Ocz.v ClYda cl~le wedrowały w kierunku Jeohsvna. 

tłem krzepiącym. . 
- Frzypominasz sobie, co pisała? 
'J.'u Mason wziął jeden z listów i zaczął czytać: 

„Clydzie, z pewnośc:ą umrę, jeżeli rrie przyjedziesz 
po mnie. Jestem taka samotna. Chodzę jak obłąkana. 
Chciałabym odejść gdzieś, nigdy już nie powrócić i ni­
gdy ci nie przysparzać kłopotu. Gdybyś tylko chc!ał cho 
ciaż raz na dzień zatelefonować do mnie, jeżeli już nie 
chcesz pisać... bo tak potrzebuję od ciebie słowa otuchy". 
Głos Masona załamał się. Były to słowa n!ewymowme 

rozpaczliwe i każdego mogły wzruszyć. 
- Czy to wydaje ci się smutne? 
- Tak, rzeczywiście ... jest smutne. 
- I myślałeś ,ot:zymując te listy, że były smutne?, 
- Myślałem. 
- Czy wierzyłeś, :ie to jest szczere? 
- Wierzyłem. 

- I to cię jednak wcale n:e wzruszyło, dopiero na środ-
ku Big Bittern się wzruszyłeś? Nie wzruszyłeś się do tego 
stopnia, żeby chociaż ująć słuchawkę telefonu w domu pani 
Peyton i uspokoić b:edne dziewczę jednym dobrym slowerr.? 
Nie mo,~łeś zdobyć się na współczucie, dopóki nie napis- 11 

do ciebie listu z groźbam:? A może już wtedy czynił".!ś 
zbrodnicze projekty l obawiałeś się. że częste telefvnowanie 
może zwrócić czyjąś uwagę? Jakże się to stało, że miałeś 
tyle współczuc:a w Big Bittern, zaś ani trochę w LycurgusT 
Jakoś zmienne sa twe uczucia, paniczu! 
D-020oP ID. e. n..\ 


